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Trwa dyskusja przedzjazdowa 
nad programem rozwoju kraju

Wybrano 400 delegatów na Wojewódzką 
lionferencię PZ0*ii w Poznania

Wczoraj odbyły się w Wielkopolsce ostatnie powiatowe 
i dzielnicowe przedzjazdowe konferencje partyjne. .Ogółem 
na 29 konferencjach powiatowych, 5 dzielnicowych, miej­
skiej w Kaliszu j zakładowej w HCP wybrano 400 delega­
tów na konferencję wojewódzką, która obradować będzie w 
Poznaniu w dniach 18 i 19 października br. Ponadto na 14 
konferencjach zakładowych wybrano 17 delegatów na V 
Zjazd PZPR, zwołany do Warszawy na 11 listopada br.

Wszystkie konferencje oceniły dotychczasowy przebieg 
przygotowań do V Zjazdu, dokonały wszechstronnej oceny 
politycznej i ideologicznej działalności partii oraz dorobku 
w zakresie gospodarki, życia społecznego i kulturalnego.

Poniżej zamieszczamy relacje naszych sprawozdawców 
z pięciu wczorajszych konferencji. Jutro , poinformujemy 
o przebiegu konferencji w Kościanie, Krotoszynie, Lesznie, 
Ostrowie i Turku,

GNIEZNO
Duża sala Gnieźnieńskich Za 

kładów Garbarskich zgroma­
dziła wczoraj 247 delegatów, 
przybyłych na powiatową kon 
ferencję partyjną. W obra­
dach wziął m. in, udział czło­
nek KC. I sekretarz KW PZPR 
- J. Szydlak.

Konferencji przewodniczył 
delegat na V Zjazd PZPR z 

Wn/enia załogi miejscowego 
Węzła PKP J. Karmelita. Re 
ferat omawiający dorobek pra 
wie 8,5 — tysięcznej gnieźnień 
skiej organizacji partyjnej o- 
raz zadania na najbliższy o- 
kres wygłosił I sekretarz Ko-

Obrady z udziałem 
członków kierownictwa 

partyjnego
Z udziałem Ignacego Logi- 

Sowińskiego, w Łodzi odbyło 
się plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Zw. Włóknia­
rzy, Tematem obrad były za­
dania związku i samorządu ro­
botniczego w świetle tez na V 
Zjazd partii.

Wczoraj obradowała w Za­
jadach Mechanicznych „Ur- 
SUs” konferencja przedzjazdo- 
Wa- W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ry- 
Szard Strzelecki.

ft.z udziałem z-cy członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremiera Piotra Jarosze­
wicza obradowało w Rzeszo­
wie Plenum KW PZPR, po­
święcone sprawom rozwoju 
eksportu na terenie Rzeszow- 
szczyzny. (PAP)

ginęło 17 osób

Katastrofa na oczach 
10 tysięcy widzów

czasie międzynarodowych 
Pokazów lotniczych w Farn- 
borough w W. Brytanii olbrzy­
mi morski samolot zwiadowczy 
„Atlantic” runął na ziemię i 
stanął w płomieniach. Ogień 
był tak gwałtowny, że dopiero 
P° godzinie karetki pogotowia 
b^ogły zbliżyć się do szczątków 
Safnolotu.

.Według pierwszych informa- 
Cj} zginęło 17 osób. Samolot 
^Atlantic”, przeznaczony jest 
.5 wykrywania okrętów pod- 

W chwili katastrofy 
- kaz°m przyglądało się około 

u tys. widzów. (PAP) 

mitetu Powiatowego partii S. 
Kulesza.

Mówca przedstawił dorobek spo­
łeczeństwa Ziemi Gnieźnieńskiej w 
okresie od IV Zjazdu partii. Inwe 
stycje w powiecie osiągnęły w tym 
czasie sumę niemal 900 min. zł., 
powstały m.in. nowe obiekty prze 
mysłowe (fabryka galanterii 
„Lech”), wiele rozbudowano. Nie­
mniej plany inwestycyjne są re­
alizowane z opóźnieniem. Wiele u- 
wagi poświecono w referacie co­
raz lepszej pracy PGR-ów, zajmu­
jących około 23 proc, ogółu użyt­
ków rolnych w powiecie.

W dyskusji, podczas której 
przemawiało 20 osób, dokona­
no wszechstronnego przeglądu 
ważkich dla społeczeństwa 
Ziemi Gnieźnieńskiej proble­
mów politycznych, gospodar­
czych; społecznych i kultural­
nych.

Pod konie'c obrad zabrał 
również głos J. Szydlak.

Oceniwszy pozytywnie wymianę 
poglądów na konferencji, mówca 
przypomniał, że dyskusja nad teza 
mi na V Zjazd trwa nadal. Prze­
bieg konferencji gnieźnieńskiej — 
jak i pozostałych konferencji po­
wiatowych oraz dzielnicowych — 
świadczy o pełnym/poparciu całej 
wielkopolskiej organizacji partyj­
nej dla kierunków działania wy ty 
czonych w tezach.

Czy uczyniliśmy jednak wszyst­
ko w okresie od IV Zjazdu PZPR 
co było możliwe? Na to pytanie 
nie można udzielić jednoznacznej 
odpowiedzi; wiele jest jeszcze nie 
dociągnięć, które należy usunąć, 
np. w gnieźnieńskim Węźle PKP 
w zakresie organizacji pracy, bhp

Lot „Sondy-5“
Automatyczna stacja kos­

miczna „Sonda-5” wystrzelona 
w Związku Radzieckim 15 bm., 
kontynuuje lot. Zgodnie z pro­
gramem, 17 bm. o godz. 6.11 
czasu moskiewskiego przepro­
wadzona została korekta or­
bity, po której zdąża stacja. 
W wyniku tego manewru sta­
cja przeszła na nową orbitę 
dla przeprowadzenia badań 
nad fizycznymi cechami prze­
strzeni kosmicznej w rejonie 
Księżyca.

18 bm., „Sonda-5” okrążyła 
Księżyc, przy czym minimalna 
odległość od powierzchni Księ­
życa wyniosła 1.950 km.

Program badań naukowych 
przestrzeni kosmicznej został 
przez „Sondę-5” wykonany. 
Kontynuuje się opracowywa­
nie otrzymywanych informa­
cji. (PAP) '

Dyskryminacyjna 
taktyka 

władz chińskich
Władze ChRL' zabroniły do­

starczania ambasadom Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i Mongolskiej 
Republiki Ludowej prowincjo 
nalnych gazet Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Władze chińskie odmówiły 
zrealizowania złożonych pre­
numerat. (PAP)
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No zdjęciu: powitanie M. Spy­
chalskiego na lotnisku w Ułan 

Bator.
CAF — Telefoto — Matuszewski

i spraw socjalnych. Musimy skon­
centrować wysiłki wszystkich or­
ganizacji partyjnych — stwierdził 
mówca —■ dla wyeliminowania po 
dobnych niedociągnięć i wykazać 
większą nieustępliwość w walce z 
nimi, gdyż zanadto usprawiedli­
wia się u nas wiele spraw wzglę­
dami obiektywnymi. Należy uczy 
nić wszystko, aby każdy słuszny

Rozmowy kuźniecowa w Pradze Sprawa 
listu KC KPCz * W prasie nadal polemiko

Daleka jest droga 
do całkowitego porządku w CSRS
Korespondenci PAP w Pradze, red. red. S. Lewandowski 

i W. Kaniewski donoszą: W stolicy CSRS w dalszym cią­
gu odbywają się rozmowy na szczeblu międzynarodowym.
Jak wiadomo, od wielu dni 

przebywa w Republice pierw­
szy wiceminister spraw za­
granicznych rządu ZSRR W. 
Kużniecow, i nie ma dnia, w 
którym by nie odbył rozmo­
wy z przedstawicielem ja­
kiejś ważnej dziedziny życia 
politycznego lub społecznego 
Czech, bądź Słowacji.

Obecnie przybył do Pragi 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, Zoltan Komocsin. Prze­
prowadził on rozmowę z za­
stępcą członka Prezydium, se­
kretarzem KC KPCz, Józefem 
Lenartem. Jak głosi komunikat, 
w toku rozmowy dokonano 
wymiany poglądów na zagad­
nienia interesujące obie stro­
ny, zwłaszcza zagadnienia mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego i robotniczego.

Obserwatorzy wydarzeń poli­
tycznych w Pradze zwracają uwa 
gę, że Zoltan Komocsin jest je­
dnym z głównych teoretyków par 
tii węgierskiej i ostatnio żywo 
interesował się w swej działalno­
ści przygotowaniami międzynaro 
dowei konferencji partii robotni 
czych i komunistycznych w Mo­
skwie, przewidywanej na listopad 
bieżącego roku.

Jak już donosiliśmy, powołu 
jac się na koła polityczne Pra 
gi. w organizacjach podstawo 
wych KPCz trwają dyskusje 
nad listem Prezydium Komi­
tetu Centralnego KPCz. Obec­
nie znajdujemy oficjalne po­
twierdzenie tego faktu w po­
staci obszernego komentarza 
na ten temat, zamieszczonego 
przez „Rude Pravo”. W dniu 
20 bm. „Rude Pravo” potwier 
dza fakt opublikowania listu, 
twierdzi, że jest to dokument, 
na który rzesze członków par 
tii czekały.

List wyjaśnia treść umów pod­
pisanych w Moskwie oraz wyraża 
pogląd Prezydium KC na
temat sposobu realizacji tych 
umów i wyznacza konkretne za­
dania w tym zakresie partyjnym 
organom w województwach, po­
wiatach, miejscowościach i za­
kładach. Jak można śie zoriento 
wać z komentarza, list jest utrzy 
many w tonie polemicznym i w 
podtekście można niekiedy wy­
czuć różnice tonów i oceny sytua 
cji w CSRS między kierowniczym 
aktywem KPCz a rozumieniem io’ 
przez opinie publiczna w pięciu 
krajach Układu Warszawskiego. 
List nakazuje, bv organy władzv 
państwowej i administracji pań-

POGODA
Jak poda je PIHM —21 bm. zachmu 

rżenie będzie umiarkowane, od 
zachodu powoli wzrastające i miej 
scami na zachodzie opady. Tem­
peratura maksymalna od 18 do 20 
st. Wiatry słabe i umiarkowane 
południowo-zachodnie.

Masowe deportacje 
ze strefy Gazy

Okupanci izraelscy kontynu 
ują akcję masowego rugowa­
nia ludności arabskiej ze stre 
fy Gazy. Rząd Tel Awiwu pla 
nuje wypędzenie tej ludno­
ści do Jordanii. Na pierwszym 
planie znajduje się projekt u- 
sunięcia 50 tys. uchodźców 
zgromadzonych w obozie w Ja 
balia.

Jak wynika z doniesień a- 
gencji prasowych, transporty 
tych uchodźców przybyły już 
na tereny Jordanii okupowa­
ne przez Izrael. (PAP)

stwowej oraz Frontu Narodowego 
w ścisłym porozumieniu z orga­
nizacjami partyjnymi stwarzały 
gwarancje porządku i normalnych 
stosunków na podległym sobie 
terenie i tam, gdzie powstanie 
w pełni unormowana sytuacja 
wykazywały bezprzedmiotowość 
funkcji porządkowych, pełnionych 
przez wojska Układu Warszaw­
skiego. Mówiąc o jedności komu 
nistów ze społeczeństwem, list 
wskazuje, że fundamenty tej je­
dności zostały stworzone po ple­
num styczniowym, a dalsza dzia­
łalność partii jedność tę wzmac 
niała.

A więc mamy ton apologetyczny 
wobec wszystkich wydarzeń tego 
okresu, bez odróżniania procesów 
w swojej istocie antysocjalistycz 
nych, od decyzji słusznych, słu­
żących umacnianiu sił socjalizmu

Dokończenie na str. 2

Rosną straty agresorów USA

Patrioci wietnamscy 
coraz aktywniejsi

Siły patriotyczne Wietnamu Południowego prowadzą na­
dal aktywne działania zaczepne przeciwko wojskom amery 
kańskim i sajgońskim. W walkach tych agresor doznaje co­
raz to większych strat.
W piątek rano partyzanci za 

atakowali np. ugrupowania a- 
merykańskiej piechoty mor­

skiej w pobliżu bazy Da Nang. 
Walki w tym rejonie toczyły 
się na szerokości 13 km. We­
dług doniesień Agencji Fran­
ce Presse 11 żołnierzy amery­
kańskich zostało zabitych a 
54 rannych. Zacięte walki to­
czyły się również na południe 
od Da Nang w rejonie mia­
sta Quang Ngai. W rejonie 
tym jednostka amerykańskich 
„marines” dostała •się pod sil­
ny ogień broni maszynowej pa 
triotów. Według źródeł amery 
kańskich 13 Amerykanów zo­
stało zabitych a 27 rannych.

W nocy z czwartku na pią­
tek partyzanci wysadzili wia­
dukt na szosie nr 15. Ruch 
na tej trasie został całkowi­
cie przerwany. W rejonie tym 
ostrzelany został również po­
sterunek policji reżimowej, 
chroniącej most.

Do zaciekłych starć doszło 
również w odległości 45 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
W rejonie tym zostało wyeli­
minowanych z walki 9 Amery 
kanów. Partyzanci zaatakowa 
li dwie kompanie pierwsze! 
dywizji Piechoty morskiej w 
nobliżu Trang Bang.

Lotnictwo amerykańskie w 
ostatnich dniach sżeze^ólnjr 
wzmogło bombardowania na

M. Spychalski rozpoczął 
wizytę w Mongolii

W dniu 20 września do stolicy Mongolskiej Republiki Lw- 
dowej Ułan Bator przybył z oficjalną wizytą członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa PRL, 
Marszałek Polski Marian Spychalski wraz z towarzyszącymi 
mu osobami.
Na udekorowanym polskimi 

i mongolskimi flagami narodo­
wymi lotnisku Bujant — Uha 
gości polskich powitali — 
pierwszy sekretarz KC Mon­
golskiej Partii Ludowo - Re­
wolucyjnej, przewodniczący

Rady Ministrów MRL, J. Ce- 
denbał. członek Biura Politycz 
nego KC MPLR, przewodni­
czący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego, Dz. Sambu 
oraz inni przywódcy partyjni 
i państwowi Mongolii.

Wraz z gośćmi polskimi przy 
byli samolotem do Ułan Ba­
tor — członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC MPLR, 
D. Mołomżamc i sekretarz Pre 
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego C. Gotow, którzy po­
witali marszałka M. Spychal­
skiego 19 września w Irkucku.

Kompania honorowa spre­
zentowała broń. Orkiestra ode 
grała hymny państwowe Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Mongolskiej Republiki 
Ludowej.

Dz. Sambu i M. Spychalski 
wygłosili przemówienia.

Przekazując gospodarzom ser­
deczne pozdrowienia od narodu poi 
skiego, marszałek Spychalski pod 
kreślił: dzięki temu, że narody na 
sze dokonały nrzełomowego zwro­
tu w swych dziejach przejmując 
władze w swe ręce i przystępu-

terytorium Wietnamu Południo 
wego. Superfortece „B-52” 
bombardowały domniemane po 
zycje partyzantów w pięciu 
prowincjach Wietnamu Połu­
dniowego oraz rejony walk w 
pobliżu Tay Ninh, Da Nang o- 
raz w delcie Mekongu.

Lotnictwo strategiczne USA 
w dalszym ciągu bombarduje 
terytorium DRW. Samoloty 
startujące z odległych baz o- 
raz lotniskowców bombardo­
wały rejony Dong Hoi oraz 
Vinh Linh. Artyleria przeciw­
lotnicza Wietnamskiej Armii 
Ludowej zestrzeliła nad pro­
wincjami Vinh Linh oraz 
Quang Binh dalsze 3 maszyny 
pirackie. Liczba zestrzelonych 
samolotów amerykańskich wy 
nosi obecnie 3162. (PAP)

Stan oblężenia 
* Hondurasie

AFP poda je z Hondurasu, że w 
odpowiedzi na proklamowanie 
strajku przez federację związko­
wą pracowników północnego Hon 
durasu, który rozpoczął się w pią 
tek i objął cała północną cześć kra 
ju, rząd uznał tę akcję za nielegal 
na i wprowadził stan oblężenia w 
kraju.

Akt ten pociągnął równocześnie 
za sobą, zawieszenie swobód kon­
stytucyjnych. Powodem ogłoszenia 
strajku było wprowadzenie przez 
rząd ponad 10-procentowego po­
datku konsumpcyjnego (PAP) 

jąc do budowy ustroju socjalistycz 
nego — zbudowany został funda­
ment wspólnoty ideologii i celów, 
w’ oparciu o który rozwija się na­
sza przyjaźń. Przyjaźń ta stano­
wi ważkie ogniwo we wspólnocie 
krajów socjalistycznych.

Dzieli nas — kontynuował mów 
ca — od zaborczego świata impe­
rializmu front walki w obronie po 
koju i postępu. Na froncie tym 
nie powinno zabraknąć żadnego 
państwa socjalistycznego, żadnej 
partii.

Jesteśmy przekonani — stwier­
dził w zakończeniu M. Spychalski 
— że nasza obecna wizytą i rozmo 
wy, jakie w tym czasie odbędzie- 
my, przyczynią się do jeszcze wię

Dokończenie na str. 2

Polska w Mongolii
Od specjalnego 

wysłannika „Głosu**
Wizycie oficjalnej przewod­

niczącego Rady Państwa PRL, 
Marszałka Polski Mariana Spy 
chalskiego w Mongolskiej Re­
publice Ludowej towarzyszy 
niezwykła oprawa. Dała ją na 
tura i ludzie, natura albowiem 
właśnie w piątek, 20 września 
w dniu przylotu marszałka 
Spychalskiego niebo w po 
przednich dniach pochmurne i 
sypiące śniegiem — nagle wy 
pogodziło się i promienie sło 
neczne wspaniale oświetliły po 
kryte śniegiem łańcuchy gór­
skie okalające Ułan Bator. 
Temperatura powietrza, mro­
źna w ostatnich dniach, pod­
niosła się — po południu było 
już wręcz ciepło.

Ale najważniejsze oczywiś­
cie przygotowali ludzie. Nąjbar 
dziej rzucającą się w oczy by­
ła serdeczność i gościność mie 
szkańców stolicy Mongolii, któ 
rzy tłumnie przybyli na lotnis 
ko i utworzyli długie szpalery, 
ciągnące się kilometrami 
wzdłuż drogi z portu lotnicze­
go do rezydencji położonej w 
uroczej kotlinie górskiej, na 
przeciwległym od lotniska 
skraju miasta a u każdego w
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Słaba pomoc
Izba Reprezentantów Kongresu 

Stanów Zjednoczonych uchwaliła 
projekt nowej ustawy o „pomo­
cy” dla zagranicy. Pomoc ta bę­
dzie najniższa w ostatnich 20 la­
tach i wyniesie w obecnym roku- 
finansowym ok. 160 min. dolarów.

Gwizdy dla Humphrey’a
Kandydat partii demokratycznej 

na stanowisko prezydenta Hum- 
phrey występował w Bostonie, 
gdzie został wygwizdany przez ok. 
10 tys. przeciwników wojny wiet 
namskiej.

Zasadzka na okupantów
Jak informują agencje prasowe 

na terytorium Jordanii okupowa­
nym przez wojska izraelskie gru­
pa partyzantów zorganizowała za­
sadzkę na patrol najeźdźców w 
wyniku której kilku okupantów 
zostało zabitych, w tym jeden wyż 
szy oficer. Była to jedna z naj­
większych akcji partyzanckich w 
tej strefie w ostatnim czasie.

Memorandum NRD
Rząd NRD przekazał sekretaria­

towi konferencji państw nie po­
siadających broni atomowej, obra 
dującemu w Genewie memoran­
dum, w którym domaga się wpro 
wadzenia w życie układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nuklear­
nej i demaskuje dwulicową poli­
tykę Bonn.

Autor godny przedmówcy
Na półkach księgarskich NRF 

ukazała się nowa książka przy­
wódcy bawarskiego odłamu chrześ 
cijańskiej demokracji, Straussa 
który w zawoalowanej formie wy 
suwa pretensje NRF do współu­
działu w dysponowaniu bronią 
nuklearną w ramach wspólnoty 
europejskiej. Przedmowę do tej 
książki napisał kanclerz NRF, 
Kiesinger.

Trzęsienie ziemi
Waszyngtoński ośrodek informa­

cji o wstrząsach ziemi podał, że 
w piątek nad ranem zanotowano 
silne wstrząsy w strefie Morza Ka 
raibskiego w odległości ok. 200 
km na wschód od Caracas. Siła 
wstrząsów wynosiła około 6,8 stop 
ni według skali Richtera.



Kronika targowa

Kary dla niesolidnych
wystawców i handlowców

Komisja Obrotu Towarowego Targów Krajowych realizu­
jąc niedawne zarządzenie nr 94 Ministra Handlu Wewnętrz­
nego w sprawie wzmożenia nadzoru nad przebiegiem reali­
zacji umów targowych — podjęła wczoraj decyzje, które bę­
dą miały duży wpływ na realność oferty wystawców oraz 
skrupulatność kontraktowania towarów przez handlowców.
Wspólnie z Państwową In­

spekcją Handlową i Biurem 
d's Jakości Towarów, na pod­
stawie niepokojących sygna­
łów, potwierdzonych szczegóło 
wą kontrolą, Komisja postano­
wiła ukarać niesolidnych kon­
trahentów targowych. Ogółem 
ukarano sześciu producentów i 
osiem przedsiębiorstw handlo­
wych.

Handlowcy otrzymali karę 
w postaci nagany i ostrzeże­
nia za niezgodne z regulami­
nem podpisywanie umów — 
bez obowiązującego warunku 
dochowania obowiązującej ja-

M. Spychalski 
rozpoczął wizytę

Dokończenie ze str. 1 
kszego zacieśnienia więzów naszej 
przyjaźni oraz wszechstronnej 
współpracy między naszymi kraja 
mi.

Witając serdecznie gości z Pol­
ski Dz. Sambu stwierdził, że wza­
jemna wymiana wizyt przyjaźni 
jest piękną tradycją narodów kra 
jów wspólnoty socjalistycznej. Wy 
razęm tej pięknej tradycji jest 
też niewątpliwie obecna wizyta 
marszałka Spychalskiego w Mon­
golii.

Mówca podkreślił, że wierna 
bezwzględnie marksizmowi-le^iniz 
mówi Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przez swą konsekwent 
ną walkę o umocnienie jedności i 
zwartości międzynarodowego ru­
chu komunistycznego spełnia z ho 
norem swój szczytny obowiązek in 
ternacjonalistyczny.

Jesteśmy głęboko przekonani — 
oświadczył Dz. Sambu — że wi­
zyta naszego drogiego gościa to­
warzysza Mariana Spychalskiego 
będzie miała doniosłe znaczenie 
dla dalszego umocnienia nierozer­
walnej braterskiej przyjaźni i ścis 
łej współpracy miedzy MPLR a 
PZPR, między narodem mongol­
skim a narodem polskim, dla dal 
szego umocnienia jedności i zespo 
lenia krajów wspólnoty socjalis­
tycznej i szeregów międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego oraz 
dla zapewnienia pokoju na całym 
świecie.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa złożył wieniec w 
mauzoleum wodza i twórcy 
partii i Mongolskiej Republiki 
Ludowej Suche Batora oraz I 
sekretarza KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
Czojbałsana.

Z kolei marszałek M. Spy­
chalski złożył wizytę w Prezy 
dium Wielkiego Churału Ludo 
wego i w KC MPLR. a nastę­
pnie uczestniczył w obiedzie 
wydanym na jego cześć.

Pierwszy dzień wizyty zakoń 
czył uroczysty koncert w Te­
atrze Opery i Baletu. (PAP)

Polska id
Dokończenie ze str. 1

ręce portret dostojnego gościa 
bądź też portret Władysława 
Gomułki czy też Józefa Cyran 
kiewicza. Powiewano także 
portretami przywódców mon­
golskich oraz Lenina. A jeśli 
nie portret to chorągiewka o 
barwach polskich bądź mon­
golskich, jeśli nie chorągiewka 
to wiązanka kwiatów w. ręce, 
a na ustach szeroki i jakże ser 
deczny uśmiech. Całą też dro­
gę towarzyszyły przejeżdżają­
cym w otwartym samochodzie 
polskiemu gościowi i mongol­
skim przywódcom okrzyki na 
ich cześć.

Taka też serdeczna choć o- 
czywiście bardziej podniosła 
atmosfera panowała w połud­
nie na centralnym placu Ułan 
Bator nazwanym imieniem Su 
che Batora, gdy przewodniczą 
cy Rady Państwa PRL składał 
wieniec w mauzoleunf Suche 
Batora i Czojbałsana.

Wielka gazeta stołeczna 
„Prawda” poświęciła numer 
piątkowy w znacznej mierze 
Polsce, jej ludziom i sprawom. 
U góry nad tytułem złożono w 
niebieskim kolorze w języku 
mongolskim i, polskim słowa: 
„Życzymy wszystkiego najlep­
szego naszemu szanownemu 
gościowi M. Spychalskiemu”.

Dzislejszy serwis Informacyjny 
oomeowol lonusz MorelszewsIH
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kości wyrobów. Jednym z ta­
kich niedbałych przedsię­
biorstw okazał się MHD w Ple 
szewie.

Powodem dla którego Korni 
sja nie dopuści do udziału w 
Targach Wiosennych dwóch 
wystawców jest brak szczegó­
łowych oznaczeń handlowych 
na wystawianych artykułach 
oraz niehandlowy (reklamowy) 
charakter. Za odmowę sprze­
daży detalistom i rezerwowa­
nie wybranych przez nich 
wzorców dla eksportu ukara 
no naganą z osrrzeżeniem je­
dnego wystawcę. Kolejne o- 

: strzeżenie skierowano pod 
adresem Pleszewskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego za wystawianie mini­
malnych ilości artykułów i u- 
mieszczanie wywieszek „sprze 
dane” — bez uzasadnienia. Su 
rową karę wymierzono rów­
nież warszawskiemu prywat­
nemu producentowi za odmo­

Wystawca ten 
zawsze z Tar-

wę sprzedaży, 
pożegna się na 
gami.

Upomnienia i 
dzielono też 

ostrzeżenia u- 
organizatorom

ekspozycji spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu za niepoucze 
nie swoich wystawców o obo­
wiązku zamieszczania aneksów 
jakościowych przy podpisywa­
niu umów z handlem.

Witamy z zadowoleniem te 
decyzje, gdyż podziałają one 
jak zimny prysznic na nieso­
lidnych czy niefrasobliwych 
wystawców i handlowców, (zs)

Przyszły tydzień w Sejmie
W przyszłym tygodniu za­

powiedziało swoje posiedzenie 
sześć komisji sejmowych.

25 bm. Komisja Kultury i 
Sztuki omówi aktualny stan 
i rozwój bazy materiałowo- 
technicznej radia i telewizji, 
a Komisja Przemysłu Lekkie­
go, Rzemiosła i Spółdzielczo­
ści Pracy — bazy naukowo- 
technicznej w przemyśle lek­
kim, w konfrontacji z proble­
mami wzrostu wydajności pra 
cy, podniesienia jakości i no­
woczesności produkcji.

Tego dnia zbierze się rów­
nież Komisja Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej. Po­
słowie wysłuchają informacji 
Ministra Budownictwa i Prze-

Mongolii
Te polskimi zgłoskami złożone 
słowa wyjątkowo biją w oczy 
jako że gazeta składana jest cy­
rylicą. Nadto na pierwszej stro­
nie znajdujemy duże zdjęcie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa wraz z jego obszernym 
życiorysem oraz duży artykuł 
wstępny na temat dotychczaso 
wych stosunków polsko — 
mongolskich, dotychczasowych 
wizyt i historii polsko — mon 
golskiej przyjaźni. I jeszcze na 
tej stronie artykuł informacyj 
ny o polskich kobietach, pol­
skim przemyśle maszynowym 
i obuwniczym (oba szczególnie 
interesujące naszego mongol­
skiego partnera handlowego).

Trzecia strona gazety jest 
całkowicie poświęcona Polsce. 
Mieszkańców Wielkopolski z 
pewnością zaskoczy i uraduje 
wiadomość, że główny mate­
riał tej strony to reportaż z 
poznańskiego. Specjalny wy­
słannik ułanbatorskiej „Praw 
dy”, który parę tygodni temu 
przebywał, w naszym kraju pi 
sze o Gnieźnie jąko o pierw­
szej stolicy Polski. Informuje 
skąd wzięło się godło Polski 
(zresztą reprodukowane na tej 
stronie), przypomina legendę 
o Lechu, Czechu i Rusie po 
czym pisze o osiągnięciach ho 
dowlanych PGR-u Żydowo. 
Wspomina też o Poznaniu ja­
ko mieście Międzynarodowych 
Targów. Reportaż zdobi zdję­
cie Władysława Mikołajczaka, 
przodującego hodowcy owiec z 
Żydowa. Także na innych stro

Na trasach
Rajdu Przyjaźni 
Szlakami Lenina

XIII Międzynarodowy Rajd Przy 
jaźni Szlakami Lenina, przebiega 
przez 42 szlaki turystyczne.

W związku z 25-leciem Wojska 
Polskiego na setkach grobów żoł 
nierskich i partyzanckich znajdu­
jących się na trasach rajdu, je­
go uczestnicy składają wieńce 
i wiązanki kwiatów. Na szczy­
tach gór, w schroniskach i me­
tach poszczególnych etapów odby 
wają się spotkania z uczestnika­
mi walk o niepodległość.

Jak co roku, uczestnicy rajdu 
odwiedzają w Tatrach i na Pod­
halu miejsca pobytu Włodzimie­
rza Lenina. W celi w Nowym Tar 
gu, gdzie Lenin był więziony zło­
żyli wiązanki kwiatów. Odwiedzą 
także plac budowy na Marko­
wych Szczawinach pod Babią Gó­
rą, gdzie z inicjatywy uczestni­
ków XII Rajdu powstaje schro­
nisko im. wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej. Schronisko to ma 
być przekazane do użytku w przy 
padającą w 1970 roku 100 roczni­
cę urodzin Lenina. (PAP)

Wybory do Izby Wyższej

Podrzędna rola
francuskiego Senatu
W najbliższą niedzielę odbędą się we Francji wybory 1/3 

składu Senatu. Izba Wyższa p arlamentu francuskiego liczy 
283 miejsca, w związku z czym w niedzielę wybranych zosta­
nie około 100 senatorów w 30 departamentach metropolii iw 
4 departamentach lub terytoriach zamorskich.
Ponadto desygnowanych zos 

tanie dwóch senatorów repre­
zentujących Francuzów miesz 
kających poza granicami kra­
ju.

Według konstytucji francus­
kiej, co 3 lata wybiera się 1/3 
Senatu. Senat obecnej kaden­
cji został wybrany w 1959 
częściowe wybory odbyły 
w latach 1962 i 1965.

W obecnych wyborach 

r. a
się

do
walki stanęło prawie 400 kan­
dydatów, wśród których znaj­
duje się 69 senatorów.

Dla wielkiej części opinii pu 

mysłu Materiałów Budowla­
nych o aktualnych zagadnie­
niach importowo - eksporto­
wych tego resortu. Omówiona 
zostanie również realizacja in­
westycji służby zdrowia w bie 
żącym planie 5-letnim.

26 bm. Komisja Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego zaj- 
mie się m. in. sprawami zale- 
sień w państwowych gospo­
darstwach leśnych, a Komisja 
Handlu Wewnętrznego oceni 
działalność handlu w pierw­
szym półroczu br. Tego dnia 
rozpoczną się dwudniowe ob­
rady Komisji Komunikacji i 
Łączności, która zajmie się 
przebiegiem realizacji inwesty 
cji budowlano-montażowych 
w obu resortach. (PAP) 

nach gazety znajdują się ma­
teriały i zdjęcia na tematy poi 
skie.

Ułan — Bator żyje Polską 
także z innych powodów. Wy­
stawa polskich artykułów kon 
sumpcyjnych pochodzenia prze 
myślowego cieszy się tu du­
żym powodzeniem. Właśnie 
rozpoczął się festiwal filmów 
polskich no i rzecz jasna ca­
łe miasto udekorowane jest 
polskimi barwami narodowy­
mi, transparentami na temat 
polsko-mongolskiej przyjaźni 
(także w języku polskim).

Zupełnie przypadkowo nat­
knąłem się na młodego Pola­
ka, który okazał się członkiem 
30-osobowego Ochotniczego 
Hufca Pracy z Polski który od 
3 miesięcy buduje tu hotel dla 
mongolskich organizacji mło­
dzieżowych. Za kilka dni koń 
czą z dużym sukcesem swoje 
zadania i wracają do kraju, no 
a przecież z polskich kredy­
tów buduje się aktualnie w 
Ułan Bator kombinat drzew­
ny, w innym mieście zakład 
utylizacji odpadków zwierzę­
cych i elektrociepłownię, a z 
kredytów poprzednio udzielo­
nych zbudowano już niejeden 
ważny dla mongolskiej gospo­
darki zakład przemysłowy. 
Także nasze rozwijające się 
stosunki kulturalne i naukowe 
mają niemałe znaczenie dla 
polskiej obecności w Mongolii. 
Oczywiście do dalszego ich roz 
woju walnie przyczyni się obe 
cna wizyta marszałka Spychał 
skiego tak dobrze rozpoczęta i 
przebiegająca w tak serde­
cznej, przyjacielskiej atmosfe 
rze.

MIECZYSŁAW SKAPSKI

Trwa dyskusja przerizjazdowa
Dokończenie ze str. 1

dyskusjiwniosek, zgłoszony
przedzjazdowej, został w pełni zre 
alizowany.

W dalszym ciągu swego wystą­
pienia J. Szydlak poruszył także 
ważkie w powiecie gnieźnieńskim 
problemy rolnictwa.

Podczas obrad dokonano wy 
boru 19 delegatów na Woje­
wódzką Konferencję PZPR.

(pż)

KALISZ 
MIASTO

Konferencja przedzjazdowa 
miejskiej organizacji partyjnej 
w Kaliszu odbyła się wczoraj 
z udziałem 196 delegatów, któ 
rzy reprezentowali ponad sie- 

blicznej obecne wybory utraci 
ły znaczenie, ponieważ de Gaul 
le zapowiedział podczas swojej 
ostatniej konferencji prasowej, 
że zostanie przeprowadzone re 
ferendum — prawdopodobnie 
w marcu — w sprawie powo­
łania nowego zgromadzenia 
konsultatywnego w skład któ 
rego wejdą Senat i Rada Gos 
podarczo — Społeczna.

Nowy Senat będzie więc cia 
łem do spraw społeczno — za 
wodowych i nie będzie posia­
dał żadnej władzy ustawodaw 
czej. Będzie on mógł doradzać 
i proponować, lecz nie będzie 
miał prawa wnoszenia popra­
wek do projektu ustaw, które 
będzie przyjmowało Zgroma­
dzenie Narodowe. (PAP)

Sytuacja w CSRS
Dokończenie ze str. 1 

w CSRS. Mówiąc o polityce ka­
drowej, list wysuwa m. in. su­
gestię, która w realizacji dopro­
wadziłaby do Wyeliminowania z 
życia partyjnego działaczy o lewi 
cowej orientacji, i wreszcie list 
zwraca _ uwagę na konieczność 
umożliwienia Członkom innych 
partii . i bezpartyjnym współkie- 
rowania procesami społecznymi, 
ekonon»icznymi i innymi. Jak z 
tego widać, jest to tekst, który 
może skłonić do zgłoszenia za­
strzeżeń nie tylko przez uczestni 
ków zebrań partyjnych w CSRS.

19 września rzecznik rządu 
CSRS do spraw prasy, F. 
Kouril, spotkał się z dziennika 
rzami i zapoznał ich z progra 
mem prac rządu, które będą 
podjęte w toku realizacji oś­
wiadczenia rządowego, przy­
jętego 12 bm. przez Zgroma­
dzenie Narodowe.

Duże znaczenie dla normali­
zacji sytuacji w CSRS ma stan 
umysłów młodzieży. Zwraca tu 
uwagę apel wystosowany przez 
przewodniczącego KC Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży, 
Vokruohlickiego, z wezwaniem 
tych, którzy znajdują się jesz­
cze _ za granicą do powrotu do 
kraju. Anel ten ma swoje uzasad 
nienie. Wśród 50 tysięcy osób, 
które dotychczas nie powróciły z 
zagranicy, połowę stanowią lu­
dzie młodzi, wśród nich studenci. 
Panuje wśród tej rzeszy ludzi na 
strój wyczekiwania; w Szwajcarii 
na około tysiąc przebywaiacych 
tam obywateli CSRS zaledwie 12 
poprosiło o prawo pobytu.

Bardzo charakterystycznym 
zjawiskiem jest pojawiająca 
się raz po raz na szpaltach pra 
sy czechosłowackiej nuta po­
lemiki z prasa innych krajów 
socjalistycznych. Tak na nrzy 
kład 20 bm. w „Zemedelskich 
Novinach” ukazał się obszer­
ny artykuł polemizujący ze 
sposobem naświetlania sytua­
cji w CSRS przez prasę NRD. 
Dziennik „Prace” polemizuje 
gwałtownie z zespołem mos­
kiewskiej redakcji audycji ra­
diowych dla CSRS. Kolektyw 
pracowników tej redakcji opu 
blikował w „Izwiestiach” wy 
powiedź bardzo krytyczna, 
zwłaszcza jeśli chodzi o re­
dakcję „Prace”.

Ton polemiki został natych 
miast dostrzeżony przez pra­
sę i agencje zachodnie. W ser 
wisie AFP z 19 bm. czytamy 
m. in. „mimo że prasa czecho 
słowacka zamieszcza obszer­
nie wszystkie oficjalne depe­
sze agencji CTK, to na jej ła 
mach ponownie w coraz wiek 
szym stopniu znajduje wy­
raz ironia, krytyka i udawana 
naiwność”. (PAP) 

dmiotysięczną rzeszę pezetpe- 
rowców tego miasta. Udział w 
konferencji wzięli m. in. kie­
rownik Biura Prasy KC S. 
Olszowski oraz .sekretarz KW 
w Poznaniu Cz. Kończal. W 
wyniku wyborów wybrano 
16 delegatów na wojewódzką 
konferencję przedzjazdową.

Rozpoczynając wygłaszanie 
referatu — I sekretarz KM w 
Kaliszu K. Jerzyk powiedział: 
dzisiejsza konferencja miej­
skiej organizacji partyjnej jest 
podsumowaniem naszej dotych 
czasowej pracy w kampanii 
przedzjazdowej do V Zjazdu 
PZPR, a zarazem sprecyzowa 
niem naszego stanowiska wo­
bec tez przedstawionych przez 
XII Plenum KC.

W dalszej części swego wystą­
pienia I sekretarz KM omówił za­
sadnicze problemy Kalisza-na tle 
tez zjazdowych, poświęcając szcze 
gólnie wiele miejsca sprawom we­
wnątrzpartyjnym i ideologicznym. 
Świadectwem przygotowań do V 
Zjazdu niech będzie choćby szero­
ki front dyskusji nad 
ry ogarnął wszystkie 
dowiska oraz czyny 
produkcyjne mające 
min zł.

tezami, któ 
niemal śro- 
społeczne i

Warto również podkreślić, że 
Kalisz jako miasto o przewadze 
przemysłu lekkiego będzie miał w 
świetle tez, do odegrania dużą ro­
lę. Od pracy tego przemysłu ho- 
wiein będzie w znacznej mierze 
zależało zaopatrzenie ludności w 
niektóre wyroby dziewiarskie, 
włókiennicze itp. Toteż sprawom 
tym poświęcono wiele uwagi za­
równo w referacie jak i w dys­
kusji.

Delegaci poddawali krytyce 
które zjawiska dostrzegane w 
ciu partyjnym, społecznym i 

nie 
ży- 
gO-

snodarczym. Parokrotnie na przy 
kład nawiązywano do wydarzeń 
marcowych i sierpniowych snując 
wnioski, jakie należy wyciągnąć 
dla dalszej roboty politycznej i ide 
ologicznej. Poruszano kwestie rów 
ności społecznej, praw i obowiąz­
ków' obywatelskich, — a nade 
wszystko problemy wychowawcze 
młodego pokolenia.

Oceny kaliskiej organizacji 
partyjnej a także podsumowa 
nia dyskusji dokonał S. Ol­
szowski, koncentrując swo 
ją uwagę na sprawach między 
narodowych — zwłaszcza na 
sprawach Czechosłowacji. Mó 
wił on również o aktualnych 
problemach ideologicznych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień rewizjonizmu. (zm)

KONIN

W powiatowej konferencji 
wyborczej PZPR w Koninie 
obok 195 delegatów 8 tysięcz­
nej rzeszy członków partii w 
powiecie i kilkudziesięciu za­
proszonych aktywistów uczest 
niczył zastępca 
PZPR, sekretarz 
J. Zasada.

Przedstawiając 

członka KC
KW partii

w referacie
widoczne tu przez każdego 
osiągnięcia w sferze przemy­
słu, rolnictwa i stopy życiowej 
ludności, I sekretarz KP 
PZPR w Koninie K. Lamprycht 
starał się skupić uwagę dele­
gatów na najbardziej obecnie 
nabrzmiałych problemach tego 
regionu.

A do takich m. in. należą: po­
trzeba urozmaicenia zbytu jed­
nostronnego rozwoju przemysłu, 
aby dać szanse zatrudnienia także 
kobietom — zlikwidowanie nara­
stających latami dysproporcji mię 
dzy rozwojem przemysłu, a jego 
zapleczem komunalno-bytowym — 
rozpatrzenia i uregulowania nie­
słusznych różnic w poziomie i spo 
sobach podziału różnych składni­
ków płac — zabieganie aby wło­
żone w powiat w ub. 15-leciu mi­
liardy inwestycyjnych złotówek 
przynosiły krajowi maksymalne 
korzyści oraz potrzeba przyspieszo 
nego kształtowania modelu nowe­
go socjalistycznego obywatela.

Delegaci problematykę tę 
rozszerzyli i wzbogacili w dys 
kusji. Postulowali potrzebę 
wybudowania w Koninie w 
przyszłej 5-latce sporego za­
kładu przemysłu lekkiego, 
szybszego rozwiązywania za­
niedbań w komunikacji, han-' 
dlu, usługach, gospodarce ko­
munalnej, a także w szkolnic­
twie.

Zwracając uwagę na.niebezpiecz 
ne opóźnienia w budowie odkryw 
ki „Jóźwin” ostrzegali, że elek­
trownia „Pątnów” może stanąć w 
obliczu niedostatku węgla.

Ponieważ potencjalne zasoby 
męskiej sły roboczej w powiecie 
są na wyczerpaniu niezbędny sta­
je się przegląd ‘stanowisk robo­
czych w istniejącym przemyśle i 
zastępowanie tam gdzie można 
mężczyzn kobietami. Wielu mów­
ców postulowało dokonanie du­
żych korekt w podziale dochodu 
narodowego, który ich zdaniem w 
sporej części przechwytywany 
jest przez przemysł i rzemiosło 
prywatne. Delegaci wsi postulo­
wali przeprowadzenie zmian w me 
todach rozliczę^ materialnych 
bodźców dla rolników z tytułu 
kontraktacji zbóż.

Zebrani wybrali 18 delega­
tów na wojewódzką konfe­
rencję wyborczą, (pch)

PIŁA 
TRZCIANKA

W sali Liceum Ogólnokształ 
cącego w Pile obradowało 234 
delegatów reprezentujących 
partyjną organizację Piły i p0 
wiatu trzcianeckiego liczącą 
5,5 tysiąca członków. Na obra­
dy, które wybierały 12 delega­
tów na konferencję wojewódz 
ką PZPR, przybyli również za 
proszeni goście: zastępca człon 
ka KC PZPR minister handlu 
zagranicznego — W. Trątnp-. 
czyński, członek Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu, naczel 
ny redaktor „Gazety Poznań­
skiej” — J. Mikołajski.

W swoim referacie Egzekutywa 
Komitetu Powiatowego dokonała 
analizy i oceny przebiegu dotych­
czasowej dyskusji przedzjazdowej 
oraz wykonania zadań gospodar­
czych w przemyśle i rolnictwie. O 

wartość G7' dużym zaangażowaniu się człon-
ków partii w realizacje tez przed- 
zjazdowych świadczy 269 złożo­
nych wniosków. W samym tylko 
„Lumenie” załoga złożyła ich 100.

W dyskusji, w której uczestni­
czyło ponad 30 delegatów poru­
szono wiele zagadnień. Na pierw­
szy plan wysunęły się sprawy ide 
owo - wychowawcze, zwłaszcza 
młodego pokolenia. Pełne odbicie 
znalazły potrzeby budownictwa — 
rozbudowy istniejącego Pilskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego lub 
zorganizowanie nowego przedsię­
biorstwa. Wiele postulatów doty­
czyło rolnictwa i inwestycji ko­
munalnych. Wszystkie uwagi zna­
lazły się w uchwale powziętej 
przez konferencję.

Zabierając głos w dyskusji 
min. Trąmpczyński omówił 
główne kierunki naszego eks­
portu. Oceniając wysoko wysił 
ki eksportowe pilsko-trzcianec 
kich przedsiębiorstw, mini­
ster apelował o wykorzystanie 
wszystkich możliwości dla je­
go dalszej rozbudowy.

Podsumowując dyskusję J. 
Mikołajski na tle wydarzeń w 
CSRS omówił sytuację mięęlzy 
narodową oraz wniosków ja­
kie z wydarzeń tych wypły­
wają dla naszej partii. W dru­
giej części..swego wystąpienia 
mówca nakreślił kierunki roz­
woju przemysłu w Wielkopol- 
sce ze specjalnym uwzględnie­
niem rejonu pilsko-trzcianec- 
kiego. (jk)

POZNAŃ 
JEŻYCE

Na wczorajszej konferencji 
wyborczej delegatów z dzielni 
cy Jeżyce padło zdanie, że tu­
tejsza organizacja dzielnicowa 
rozpoczęła dyskusję jeszcze 
w marcu, nadając jej szczegół 
nie mocny, polityczny, charak 
ter.

Mówił o tym w swoim refe­
racie I sekretarz KD PZPR — 
S. Stopiński podkreślając w 
dalszej części swego wy­
stąpienia praktyczne objawy 
tej zaangażowanej postawy m. 
in. w formie wzmożonej prący.

Wysoka wydajność, jaka cechu­
je załogi jeżyckich zakładów pro7 
dukcyjnych nie od dzisiaj, umożli 
wiła pomyślną realizację dotych­
czasowych zadań pięciolatki. W' 
stały one już przekroczone w pr° 
dukcji globalnej — o 4,2 proc, w 
przemyśle, o 3,8 proc. — w bu­
downictwie i 9,8 proc. — w spół­
dzielczości. Wszystkie te dodatko­
we wartości zostały przy tym ®* 
siągnięte przy znacznym wzroście 
wydajności pracy. Pozwala to sza 
cować, że cała pięciolatka zostanie 
wykonana w 105 proc. —’ produk­
cji globalnej, w 104 proc. — Pr0* 
dukcji towarowej i w 106 proc. — 
eksportowej. Wartość dodatkowej 
produkcji towarowej wyniesie 
wówczas 820 min. zł, a eksporto­
wej — 350 min. zł przy wzroście o 
25 proc, wydajności pracy .

Uczestnicy konferencji wraz 
z biorącym udział w obradach 
— członkiem Egzekutywy KW 

A. Łopatką, zPZPR
żywym zainteresowaniem przy 
słuchiwali się głosom ponad 
dwudziestu dyskutantów. Po" 
ruszano tu m.'in.. takie próbie 
my jak wychowanie ideolpgicz 
ne i społeczne, postawa, człon­
ków jjartii, sposoby realizacji 
dalszych zadań gospodarczych 
przedsiębiorstw oraz komunał 
nych i handlowych dzielnicy, 
krytykowano konsumpcyjny 
stosunek do‘ życia, jako prze­
jawy wpływu obcej ideologi1- 
Wysuwano też szereg postula 
tów pod adresem wybranych 
12 delegatów, aby przedłożyli 
je na Wojewódzkiej Konferen 
cji PZPR. . .

W dyskusji zabrał również 
głos A. Łopatka, który 
stosunkował się m. in. do Pr0* 
blemów poruszonych na kon­
ferencji jeżyckiej, (zs)21 IX 1968
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Szmerem zdziwienia za­

reagowali delegaci na 
powiatową konferencję 

partyjną we Wrześni, kiedy I 
sekretarz Komitetu Powiatowe 
go PZPR Józef Cichowlas, mó­
wiąc o poprawie zaopatrzenia 
powiedział w pewnym mo­
mencie, że w roku 1964 ludność 
powiatu zakupiła 8,4 ton kawy 
naturalnej, a w roku 1967 już 
23,5 ton. Nie wiem, co by po-

V ZJAZD PZPR
wiedzieli lekarze na prawie trzykrotny wzrost podaży tej co­
raz powszechniej stosowanej używki. Wiem w każdym razie, 
że o kawie myśli człowiek na ogół dopiero wówczas, gdy 
zaspokoi inne, znacznie ważniejsze potrzeby. Może z jednej 
strony ta kawa, zwłaszcza gdy się jej nadużywa, powoduje 
uszczerbek na zdrowiu, lecz z drugiej jest nieomylnym zna­
kiem wzrostu stopy życiowej. Także o tym mówił na wrze- 
sińskiej konferencji nie tjlko I sekretarz KP, mówili o tym 
również dyskutanci.

Chciałbym tutaj zatrzymać się tylko na niewielkim frag­
mencie spraw poruszanych podczas konferencji — na spra­
wach zaopatrzenia. Września słynie nie tylko z pięknie urzą­
dzonych sklepów i estetycznych wystaw sklepowych (ta tros-’ 
ka o estetykę widoczna jest zresztą we Wrześni na każdym 
kroku), ale i z dobrego, w każdym razie lepszego niż na ogół 
gdzie indziej, zaopatrzenia Powszechnie wiadomo, że głów­
ną zasługę ma w tym kierownictwo KP PZPR.

Oczywiście, u podstaw tych zjawisk tkwi dynamiczny roz­
wój powiatu wrzesińskiego. Oto łączna wartość produkcji 
przemysłowej w ciągu 4 lat wzrosła z 737,9 min zł. w roku 
1964 do 1 076 min zł w roku 1967, produkcji rolnej z 784 min 
zł do 967 min zł, a wartość obrotów detalicznego handlu 
uspołecznionego z 434,8 min zł do 555,4 min zł, przy czym 
największą dynamikę obrotów towarowych, wykazały Gmin­
na Spółdzielnia Samopomoc Chłopska i PSS. To zwiększeńie 
obrotów detalu byłoby niemożliwe bez wielu inwestycji w 
handlu na które w latach 1964—67 wydano 31,6 min złotych. 
Wybudowano za te pieniądze warsztat masarski, magazyny 
do maszyn rolniczych, paszy zbóż, materiałć^z budowlanvch, 
pawilony i kioski handlowe w Borzykowie, Miłosławiu, Ne­
kli, Pyzdrach i Wrześni. Wymieńmy jeszcze przykładowo 
takie nowe obiekty, jak piekarnia, przechowalnia owoców 
i warzyw punkty skupu żywca, nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia magazynowe, środki transportu, modernizacja skle­
pów.

Przykład Wrześni dowodzi, że poprawa zaopatrzenia wy­
maga nie tylko zwiekszonei produkcji przemysłu i rolnictwa, 
ale także sprężystej organizacji i dużej operatywności apa­
ratu handlu.

...,,W zaopatrzeniu w szereg artykułów pierwszej potrzeby — 
usłyszeliśmy na konferencji — występowało okresowo szereg rażą­
cych braków. Braki te, tłumaczone często przyczynami obiektyw­
nymi, wynikały — jak to wykazały badania przeprowadzone z inicja 
tywy i na polecenie kierownictwa KP — w dużej mierze ze zwykłe­
go niedopatrzenia i niedbalstwa lub ze złej organizacji pracy nie­
których komórek w aparacie handlu i transportu”...

Oto kilka liczb ilustrujących stałą poprawę zaopatrzenia w 
latach 1964 i 1967: mięso • wyroby mięsne 847,6 i 1107 ton, 
ryby i przetwory 97.3 : 264,4 ton. masło 90 i 174 ton, sery 30 
i W. ton. tkaniny wełniane 55 tys. m i 58 tys. m, bawełniane 
320 tys i 350 tys. m. meble 6 982 tys. zł i 11 946 tys. zł, ce­
ment6 156 i 10 438 ton. cegła 3 621.tys.-i 5 744 tys. sztuk. .
Zarówno w referacie jak i w dyskusji zwrócono uwagę, 

Ze mimo tych oczywistych postępów, są jeszcze pewne bra- 
ki zwłaszcza jeśli chodzi o zaopatrzenie ludności rolniczej 
W podstawowe materiały budowlane. Mimo że w ciągu mi­
nionych czterech lat przeszło półtora raza wzrosła sprzedaż 
cementu i cegły i ponad dwukrotnie sprzedaż wyrobów hut­
niczych, nadal nie pokrywa się w pełni zapotrzebowania w 
tej dziedzinie. Wystarczy powiedzieć, że w 1967 roku zapo­
trzebowanie na cegłę zaspokojono w 50 procentach, na da­
chówkę w 70, a na eternit i dźwigary — w 25 procentach. Te 
braki na pewno w jakimś stopniu wpływają hamująco na 
wysokość produkcji rolnej, i to zarówno w dziedzinie ho­
dowli zwierzęcej jak 1 roślinnej.

Od czasu poprzedniego zjazdu PZPR znacznie się popra­
wiło w powiecie wrzesińskim zaopatrzenie w nawozy sztucz­
ne, środki ochrony roślin, maszvny rolnicze i części za- 
nmenne. Nie zawsze jednak w pełni pokrywa ono zapotrze­
bowanie. I to jest również przeszkoda w wykorzystaniu peł­
ni rezerw rolnictwa. Nie tylko powiatu wrzesińskiego. I dla­
tego dyskutowali o tych problemach delegaci na przedzjazdo- 
wej konferencji powiatowej Bo im szybciej kwestie zaopa­
trzenia zostaną rozwiązane tym szybciej wzrośnie wydaj­
ność rolnictwa i tym znaczniej podniesie się stopa życiowa 
ludności.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

H N E U G E N I U f Z W I 7 L I C Z IWAŃCZYK

t?AW2ANTKi^

Rozstawiając partyzantów od frontu budynku, usłyszałem 
czyjeś szybkie kroki, dochodzące z kierunku, gdzie udała się 
jedna sekcja, aby obstawić tylne drzwi budynku żandarmerii. 
Byłem zdziwiony. Co to? Ludzie „Aloszy"? Dowódca sekcji 
zaklął siarczyście i powiedział:
- Towariszcz komandir, kuda wy nas posłali? Setoj storony 

n,'kakich dwieriej nie widno.
W odpowiedzi zwróciłem się do mojego łącznika „Przy- 

chodniego” - Rokity i wskazując na wysoki parkan okalający 
Posterunek żandarmerii, rzekłem:
- Prowadź ich przez parkan.
Za moment cała grupa pokonała przeszkodę, skacząc głośno 

na ubity żandarmerski dziedziniec. Żandarmi, i najwidoczniej 
^straszeni, nie próbowali żadnej kontrakcji przez okna. Pod­
stawa karabinu maszynowego Diegtieriewa stuknęła o dzie­
dziniec, na którym od 1939 roku nie stanęła noga uzbrojonego 
żołnierza polskiego. Odetchnąłem z ulgą. Wydałem rozkaz, by 
Po zakończonej akcji przewodnicy wraz z partyzantami ra­
dzieckimi przybyli na miejsce zbiórki, tj. przed pocztę w Iłży. 
Sam zaś udałem się szybko na umówione spotkanie z „Saszka”.

Przebiegam samotnie znane mi ulice z bronią gotową do 
strzału. Na rynku majaczy czyjaś sylwetka. „Saszka" zatrzy­
muje mnie, legitymuję się hasłem. Zewsząd słyszę odgłosy roz­
bijanych drzwi i okien. Partyzanci prowadzą Pawelca, kierow- 
aika sklepu „Bata". Pawelec poznaje mnie, ale udaje, że 
mnie nie zna. Wpadamy z „Saszką" na skrzyżowanie drugiego 
centrum w Iłży przed kreisgenossenschaft. Prowadzone przez 
Partyzantów podwody z Błazin Górnych przychodzą na czas, 
Okute koła 10 wozów kołaczą głośno. Dowódca oddziału 
-Brzoza” przy pomocy swoich ludzi dokonuje spustoszenia 
nienawidzonej handlowej filii niemieckiej. Zabezpiecza ma-
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Pierwsza książka z „Biblioteki PamięciPokoleń
Na półkach księgarskich 

ukazała się w edycji ,,KiW” 
książka „Tu, na Westerplat 
te” Zbigniewa Flisowskiego 
— pierwsza z serii „Biblio­
teki pamięci pokoleń”, po­
święconej tragicznym i bo 
haterskim zarazem losom 
naszego narodu w latach 
1939—1945.

W słowie wstępnvm prze 
wodniczacy Rady Ochrony 
Pomników i Męczeństwa — 
Janusz Wieczorek pisze, że 
każda książka tej nowej 
serii przyczyni się do u- 
trwalenia w ludzkich ser­
cach i umysłach prawdy 
o wielkości czynu zbrojne­
go Polaków i męczeństwie 
narodu w okresie II wojny 
światowej.

Książka jest relacją bo­
haterskiego oporu 182 żoł­
nierzy polskich na Wester­
platte, gdzie spadły pierw­
sze pociski hitlerowskiego 
pancernika „Schleswig-Hol 
stein” rozpoczynające świa 

.t.ową zawieruchę. Hitlerów 
cy wprowadzili do walki w 
sumie około 4 tys. ludzi. 
Przeciw obrońcom Wester­
platte walczyło kilka jed­
nostek wojsk lakowych, 65 
dział różnego kalibru, es­
kadra samolotów nurkują­
cych, pancernik i dwajor- 
pedowce. Załoga kapitulo­
wała dopiero po siedmiu 
dniach nadludzkiej obro­
ny. W pięć i pół roku póź­
niej jednostki odrodzone­
go Wojska Polskieso wró- 
ciłv na Półwysep Gdański. 
Hitlerowcy poddali się na 
Westerplatte bez strzału.

PAP

Walki powstańców w okolicach Katowic.

POL WIEKU POLSKI NIEPODLEGŁEJ (1)

Suwerenność i granice
W sierpniu 1914 roku w pra­

sie, na slupach ogłoszenio­
wych I w ulotkach powie­

lono dwie odezwy do ludności 
ziem polskich: „Zbliża się chwila 
oswobodzenia spod jarzma mo­
skiewskiego" - głosiły połączone 
dowództwa wojsk niemieckich i 
austriackich, „Niech naród polski 
połączy się w całość pod berłem 
Cesarza Rosyjskiego” — wzywał 
głównodowodzący armii rosyj­
skiej. Trzy Czarne Orły, które znie 
woliły 120 lat wcześniej Rzeczpo­
spolita, teraz gdy dawny sojusz 
rozrywała linia frontu, mamić 
chcłały naród tylekroć zrywający 
się do zbrojnej walki o swe pra­
wa. Byli tacy, którzy słowom tym 
uwierzyli; byli tacy, którzy uznali, 
że dobrze będzie uwierzyć, że z 
okazji podsuwanej należy skorzy­
stać i brać co dają, nie pytając 
o resztę.

Mijały miesiące i lata wojny — 
słabość jednej strony i coraz jaś­
niejsza dwulicowość drugiej nie

Mapa terenów plebiscytowych na 
Warmii i Mazurach.

szynę i powielacz orpz przekazuje te rzeczy obecnym w akcji 
ilżakom - Oczkowskiemu I Ciepielowskiemu. Partyzanci „Gó­
rala" wynoszą z tekstylnego sklepu garderobę oraz obuwie 
z firmy „Bata". Układają to wszystko na wozach. Załadowano 
także kilka skrzynek wódki ze spółdzielni. Inni rozbijają mle­
czarnię i urząd gminny. Zapal niszczenia udziela się i mnie. 
Wybijam duże szyby wystawowe. Z trudem powstrzymuję party­
zantów od podpalenia tego niemieckiego obiektu. Za blisko 
znajdują się budynki mieszkalne. Otworzono restaurację Fe­
liksa Szymańskiego. Zanim zorientowaliśmy się już niektórzy 
zdążyli posmakować dobrych wódek, a nawet zorganizowano 
coś niecoś na później.

„Alosza" szybko zamknął z powrotem gościnną restaurację, 
a pan Feliks otrzymał pokwitowanie za ubytki w napojach i za­
kąskach.

Dwudziestoletniemu partyzantowi „Dulce” - Bakalarczyko- 
wi, wydałem rozkaz rozbrojenia miejscowego volksdeutscha 
i wykonania na nim kary chłosty, zagrożenia karą śmierci, jeśli 
w dalszym ciągu będzie się zachowywał po chamsku. Przed 
mieszkanie owego volksdeutscha doprowadził nas sam właści­
ciel restauracji pan Szymański. „Dulka" zniknął w drzwiach. 
Oczekuję wyników. Nic nie słychać; ani krzyku, ani strzałów. 
Po chwili „Dulka" wychodzi I melduje, że zastał po draniu 
tylko ciepłą pościel. Zarekwirował więc całe nadające się do 
użytku partyzantów mienie volksdeutscha, ale zadania wykonać 
nie mógł.

Lepiej spisał się z doręczeniem nakazów podatkowych nie­
którym co zamożniejszym handlowcom. Wprawdzie żaden 
z nich nie był przygotowany na nocną wizytę partyzancką, ale 
nasz „Dulka” jakoś lepiej sobie radził w charakterze nocnego 
urzędnika, aniżeli zamachowca. Obserwowałem z uznaniem 
tego chłopca, jak gramolił się do wysokich niekiedy otworów 
okiennych, pukał, prosił, wreszcie zaklinał, że nic złego panu 
lub pani się nie stanie, ale gdy te namowy nie pomagały, 
wpadł na niezły sposób. Przywiązywał mianowicie nakazy płat­
nicze, przygotowane już- w czasie dnia, do kamieni i niczym 
gradem bombardował nimi okna restauratorów, rzeźników 
i młynarzy.

— 114 —

dawały podstaw do wiary w te 
deklaracje. Dopiero rok 1917 
przyniósł zmiany, które spowodo­
wały, że nadzieje na wolność za­
częły stawać się realne i przyo­
blekać w kształt zbrojnej gdtowo 
ści do walki o to, co własne. W 
marcu Rewolucja w Rosji przy- 
znaje Polsce prawo do samookre 
ślenia, a Październik przynosi 
historyczny Dekret o samostano­
wieniu. Z innych względów kon­
cepcja państwa polskiego za­
czyna zdobywać poparcie również 
na Zachodzie. W styczniu 1918 ro 
ku ogłasza swg Deklarację prezy 
dent Wilson. W kraju ruch wyzwo 
leńczy rozpoczyna się od gwał­
townej fali ludowych demonstra­
cji wobec niemiecko - austriac­
kich decyzji o losach Ziemi Cheł­
mskiej. Rozpoczyna się coraz o- 
strzejszy atak na okupantów i za­
borców zarazem: rosną w siłę kon 
spiracyjne oddziały POW, orga­
nizuje sie nowych form wołki 
o polskość Wielkopolska, na fron 
cie zachodnim stawiają się regu­
larne jednostki z biało-czerwo­
nymi sztandarami.

torium naszego kraju strzały 
ustawały jeszcze i bagnety

nie 
nie

Gdy w listopa­
dzie 1918 roku ru 
nąl gmach potę­
gi administracyj­
nej i militarnej 
Rzeszy Niemiec­
kiej i Cesarsko- 
Królewskiej mo­
narchii Habsbur­
gów, na ziemiach 
polskich odradza 
się państwowość 
Rzeczypospolitej. 
Odradza się w 
podwójnej walce 
klasowej, tam, 
gdzie zrzucenie 
obcego jarzma 
przyszło najszyb­
ciej i walce na­
rodowej — tam, 
gdzie dla uzys­
kania obywatel­
stwa nowego 
państwa trzeba 
było potykać się 
z wrogiem zew­
nętrznym. Sejm 
czy Rady Delega 
tów Robotni­
czych, Daszyński 
czy Dmowski, Po

licja Państwowa czy Gwardia Ro­
botnicza, lewica czy prawica, re­
forma rolna czy arystokrata na 
czele narodowego przedstawiciel­
stwa? I druga strona: Komitet Bez 
pieczeństwa i Ochrony Dobra Pu 
blicznegfi^ we Lwowie; powstanie 
wielkopolskie rozpoczęte niemal 
od wigilijnego stołu, na pierw­
sze święta bez wilhelmowskiej ty­
ranii; sierpniowy odwet za śmierć 
robotników bestialsko zamordo­
wanych przez nacjonalistów nie­
mieckich w Mysłowicach.

Choć ucichły już działa nad 
Sommq i Marną, choć w stylowych 
gabinetach pod Paryżem radzili 
Wielcy, dookoła narodowego tery

wysychały od krwi: granice stały 
w ogniu. Nierealne koncepcje ma 
carstwowe ówczesnych przywód­
ców Polski spowodowały, że — 
obok tych bitew, które musiały być 
stoczone, obok wysiłku, który bro 
nil polskości nad Odrą, Notecią 
i na Górnym Śląsku — żołnierz 
polski dotarł nad Berezynę i 
Dniepr. Gdy Armia Czerwona by 
ła w pełni kontrataku, przegry­
waliśmy nie tylko na wschodzie — 
polskość przegrała wówczas ple­
biscyt na Warmii i Mazurach. A 
gdy rozpoczęła się polska ofensy 
wa znad Wisły i Wieprza, ślązacy 
już drugi raz zrywali się do wal­
ki o swą polskość - samotnie.

Zniszczenia Wielkiej Wojny zo­
stały więc pomnożone przez dal­
szą wielokrotną daninę krwi.

Na polach walki i przy stołach 
konferencyjnych powstał nowy 
kształt Polski; mieliśmy siedmiu 
sąsiadów i niemal żadnego z nich 
nie mogliśmy, lub nie chcieliśmy 
uznać za przyjaciela. Mieliśmy 
5,5 tys. km granic, ale tylko 2,5 
proc, to był brzeg morski. N>m- 
cy zacisnęły kleszcze wokół Wiel 
kopolski i Pomorza - ich ramię 
mierzyło 2 tys. km. To było zagro 
zenie realne i potencjalny zaro­
dek klęski. W tych granicach 1'3 
mieszkańców nie była Polakami, 
a 1'4 za miedzą posiadała swe 
narodowe państwa.

We wrześniu 1924 roku, w pięć 
lat po powstaniu suwerennego 
rządu polskiego, w obrębie pod­
tatrzańskiej wsi Jaworzyna, przy­
stąpiono do wytyczania ostatnie­
go odcinka granicy znakowanej 
białym orłem. Ci, którzy się w tym 
roku urodzili, miast świadectw 
maturalnych mieli otrzymać do • 
rak karabin - w lesie i na bary­
kadzie.

A. P.Walka o Berlin na taśmie filmowej
Realizacja pierwszej części dwu- 

seryjnego filmu batalistycznego 
„Kierunek Berlin”, została zakoń­
czona. Film powstał w zespole 
„Studio”, scenariusz napisali Woj 
ciech Żukrowski i Jerzy Passen­
dorfer. który jest także reżyserem 
filmu. 12 października, w dnia 
święta Wojska Polskiego i z oka­
zji 25 rocznicy powstania WP — I 
seria filmu zostanie zaprezento­
wana w Warszawie.

Jeszcze w bież, miesiącu rorpoce 
ną się prace nad realizacja drugiej 
serii. W Aleksandrowie pod Ło­
dzią budowana już test makieta 
bramy brandenburskiej.

Prezentacja drugiej serii filmu 
odbędzie się 17 stycznia 1969 r. * 
na ekrany wszystkich kŁn film 
wejdzie 9 maja przyszłego roku. 
Czołowe role w filmie są obsadzo­
ne m. in. przez takich aktorów, 
jak Vgojciech Siemion, Krzysztof 
Chamiec. Jerzy Jogałła, Stanisław 
Milski. (PAP)
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Kształtem i użytkowością 
mebli niełatwo dzisiaj 
zadowolić widza. Nowy 

wzór nie imponuje mu, bo wi 
dział go nieraz na Targach, 
lub też ma go już we własnym 
mieszkaniu. Przecież to wła­
śnie meble dały początek wzór 
niczej rewolucji na Targach, 
od dziesięciu lat zmieniły też 
chyba trzykroć swą wzorniczą 
skórę, do czego zwiedzający 
zdążył się przyzwyczaić. Są. o- 
ne więc dobrą targową wizy­
tówką naszego przemysłu.

Niestety, nie jest ona jeszcze 
okazywana wszystkim. A prze 
cięż meble na Targach repre­
zentują obecnie produkcję po­
tężną — 50 zestawów i i30 po 
jedynczych mebli eksponowa­

nych na „Jesieni” przedstawia 
masę towarów łącznej warto­
ści 3 mld zł. W porównaniu do 
ubiegłego roku jest to więc 
dwukrotnie większa oferta tar 
gowa.

Przemysł zapowiada tu wystar­
czające dostawy segmentów ku­
chennych, mimo że wz.rasta na 
nie popyt w związku z zapotrzebo 
waniem zbiorowym spółdzielczości 
mieszkaniowej na standardowe wv 
posażenie nowych bloków. Będzie 
też prawie dwa razy więcej se­
gmentów pokoiowvch. ulepszone­
go zestawu M-4 typu Kowalskich, 
co zdaniem wystawców zaspokoi 
potrzeby nabywców, którzy obec­
nie muszą nadal czekać po kilka 
tygodni na brakujące segmenty. 
Będzie również więcej tapczanów 
i innych mebli, a mimo to rvnc\ 
odczute brak kompletów syoial- 
nianych i kombinowanych, niektó 
rych mebli pojedynczych. Zda­
niem handlowców w przyszłym ro

Reforma ekonomiczna w Jugosławii (2)

Zjawiska narodowe i społeczne
Dążenie do „rynkowienia” 

gospodarki jugosłowiań­
skiej należy rozpatry­

wać przede wszystkim na 
tle wielonarodowego cha­
rakteru państwa. Wyzwo­
lenie Jugosławii po II woj­
nie światowej zostawiło w 
spadku z jednej strony w po­
ważnej mierze zantagonizowa­
ne narody, a z drugiej bardzo 
poważne zróżnicowanie w po­
ziomie rozwoju gospodarczego.

SKALA DYSPROPORCJI 
MIĘDZY REPUBLIKAMI

Mimo znacznego wysiłku, ja 
ki uczyniony został w minio­
nych dwudziestu kilku latach, 
nadal istnieją duże rozpiętości 
w poziomie rozwoju między re 
publikami. Rozpiętości te wy­
raża stosunek 1:3; do rozwinię 
tych republik zaliczyć należy: 
Słowenię, Chorwację i częścio 
wo Serbię (w jej obrębie znaj 
duje się bardzo zacofany okręg 
autonomiczny Kosovo i Meto- 
hija, który obniża wskaźniki 
gospodarcze całej Serbii), na­
tomiast do republik mniej roz 
winiętych należą: Eośnia i Her 
cegowina, Czarnogóra i Mace­
donia.

W okresie powojennym par 
tia i rząd dążyły do złagodze­
nia narosłych w przeszłości 
antagonizmów, przede wszys­
tkim przez szybszy rozwój re 
gionów zacofanych. Można to 
było urzeczywistnić poprzez 
transfer środków z bardziej 
rozwiniętych republik do repu 
blik mniej rozwiniętych. Ten­
dencja ta realizując określone 
cele w zakresie polityki naro 
dowościowej, mogła być urze­
czywistniona przede wszys­
tkim dlatego, że po pierwsze 
— istniało centralne dyspono­
wanie środkami i po drugie — 
że rola państwa w gospodarce 
była bardzo poważna.

Dopiero w tym kontekście 
możliwa jest ocena wpływu re 
formy ekonomicznej na po­
szczególne republiki. Oczywiś 
cię. twórcy reformy widzieli 
problem republik mniej rozwi 
niętych, i nadal przewidywali 
ich dofinansowywanie. Jednak 
że skala tego dofinansowywania 
uległa zmniejszeniu i możliwoś 
ci rozwoju mniej rozwiniętych 
republik uległy względnemu 
pogorszeniu. Wynika to z konse 
kwencji praw rynkowych, któ 
re preferują bardziej rozwinię 
te, bardziej prężne zarówno 
przedsiębiorstwa, jak i regio­
ny (republiki).

W związku z tym warto pod 
kreślić następujące zjawiska.

1. Wbrew nadziejom inicjatorów 
reformy, dopływ kapitałów z re­
publik bardziej rozwiniętych był 
m:nimalny i jak dotychczas nie 
zdał egzaminu. Renubliki rozwinię 
te nie inwestowały w renublikneh 
mniej rozwiniętych z wielu powo 
dów, wśród których nie najmniej

Konfrontacje targowe

W meblarstwie 
— reorganizacja

ku za mało będzie mebli na s:”n 
miliarda złotych. I to przy pro­
dukcji wartości rocznej — 11,5 
mld zł.

Ponieważ zaopatrzenie obec 
ne i przyszłe dyktuje potrzebę 
dalszego rozwoju tego przemy 
słu, wiele uwagi poświęcono 
mu w uchwale ubiegłoroczne­
go X Plenum KC PZPR. Od 
tego czasu zmieniło się wiele. 
W marcu, a potem w maju, u- 
kazały się dwie uchwały 

CKERM i Rady Ministrów), któ 
re radykalnie poprawiły sytu 
ację naszego meblarstwa.

Po raz pierwszy, w sposób 
kompleksowy określono wyra 
źnie jeeo perspektywy rozwo­
jowe. Uchwalą KERM wyzna­
czyła środki zabezpieczające 
prawidłowy rozwój mocy pro 

dukcyj^ych: w roku przyszłam 
— o 11 nroc. w roku nastę­
pnym również tvle samo, a w 
nasiennej p:ęciolatce nawet o 
45 proc, przyrostu mocy pro­
dukcyjnych. Na ten cel prze­
znacza się w ciągu najbli­
ższych dwu i pół lat 580 min 
zł środków inwestycymvch. Z 
funduszów tych większość 
przeznacza się na rozbudowę

ważny jest brak ogólnych warun­
ków, które pozwalają na względ­
nie wysoką efektywność inwesty­
cji, takich jak np. rozwinięta in­
frastruktura, kwalifikowane ka­
dry itp.

2. Tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej było w minionych trzech 
latach w zasadzie wyższe w repu 
b ikach rozwiniętych, aniżeli w re 
publikach zacofanych; procesy do­
stosowawcze przedsiębiorstw*z repu 
blik nierozwiniętych są w warun­
kach rynkowych mniej efektywne 
aniżeli z regionów rozwiniętych, co 
wiąże się między innymi z niż­
szym poziomem infrastruktury.

3. Również skala bezrobocia jest 
witksza w republikach zacofa­
nych, aniżeli w republikach rozwi 
niętych. Świadczą o tym następu 
jące dane (w stosunku do ljczbv 
zatrudnionych poza rolnictwem): 
w Macedonii — 16,7 proc., w Czar 
nogórze — 8 proc., w Serbii — 7,4 
proc., w Bośni i Hercegowinie — 
6,2 proc., w Chorwacji — 6,1 proc, 
i w Słowenii — 3.6 proc.

Wprawdzie skutkiem daleko 
idącej decentralizacji, jest zna 
czne usamodzielnienie repu­
blik, swoboda w podejmowa­
niu decyzji, ale konsekwencją 
będzie zwiększanie różnic w 
poziomie ekonomicznym mię­
dzy rozwiniętymi a zacofany­
mi republikami. Jest to cena 
swobodnego funkcjonowania 
praw rynkowych.

ZRÓŻNICOWANIE SPOŁECZNE

Wprowadzenie systemu ryn­
kowego do gospodarki spowo­
dowało szereg konsekwencji, 
zarówno w sytuacji przedsię­
biorstw, jak i poszczególnych 
obywateli. Już u progu refor 
my sytuacja poszczególnych 
przedsiębiorstw bvła różna w 
wyniku uprzedniego rozwoju 
i polityki państwowej.

Innymi słowy: korzyści Inh stra 
ty z działalności gospodarczej w 
noczńtkowvm okresie reformv by 
ły wynikiem nie lenszef lub gnr- 
sz«*i pracy przedsiębiorstwa, ale 
nierównych warunków startu. Mó 
wił n tvm nremier Jugosławii. M. 
Szniljek: „Suora liczba fahryk i 
innvch zakładów, mimo wvs!łków 
znłóe znaiduie «!e w trndnvm na­
łożeniu. Zwiększa sie liczba nrzed 
siebiorstw pracujących ze strata, 
zobowiązania miedzy nrzedsiehior 
stw^mi sa w wielu nrzynadkaeh re 
pnlowne na drodze sadowej. nie 
mała liczba przedsiębiorstw wvnła 
ea załogom tylko mmimalne zarób 
ki. a niektóre z nich nie są w sta 
nie nawet z tego się wywiązać”.

Różnej sytuacji przedsię­
biorstw towarzyszy różna sytu 
acja materialna pracowników. 
Zasady podziału uległy bo- 
wiem zasadniczym zmianom. 
Obowiązującą zasada podziału 
według ilości i jakości pracy 
zmieniła się w tym sensie, że 
ma moc obowiązującą w skali 
przedsiębiorstwa. c?v instytu­
cji, a nie całej gospodarki. Za 
te sama ilość nracv wiec moż­
na w zależności od miejsca za 
trudnienia uzyskać dużo lub 
mało.

Doprowadziło to już obecnie 
do znacznego zróżnicowania In 
dywidualnvch dochodów (płac) 
w dwojakim przekroju: mię­
dzy poszczególnymi przedsię­
biorstwami tej samej branży 
(a więc za te samą pracę w 
tvm samym dziale Produkcji o 
trzymuje sie różne wynagro­
dzenie), jak i między różnymi 

przemysłu pomocniczego, zao­
patrzeniowego dla meblarstwa, 
resztę zaś pochłonie budowa 5 
nowych fabryk oraz moderni­
zacja parku maszynowego.

Majowa uchwała rządu nadała 
nowe organizacyjne ramy nre 
słowi meblarskiemu, wykrorzystu 
jąc dotychczasowe doświadczeni 
koordynacji branżowej i poziome 
go współdziałania różnych wy­
twórców uchwała wprowadza zasa 
dę organizowania tzw. ośrodków 
meblarskich; skupiających produ­
centów przemysłu kluczowego; te 
renowego i spółdzielczości pracy. 
Pociaga to za sobą reTgonfż-- 

zarządzania, jako że około 40 proc, 
przedsiębiorstw terenowych prze­
chodzi w t°n sposób pod zarzad 
„klucza”. Pierwsze takie ośrodki 
powstaną do końca tego roku. Ta­
ka jest rzeczowa forma realizacji 
jednej z tez na Zjazd partii, k- 
ra postuluje teeo rodzaju koncen­
trację produkcji.

Konsekwencją wprowadza­
nych zmian będzie koniecz­
ność szybkiej modernizacji 
przejętych przedsiębiorstw, ja 
ko że rychło muszą one dojść 
do poziomu przodujących za­
kładów aby móc specjalizować 
się w wytypowanych wyro­
bach i kooperować z nowmi 
odbiorcami. Z. S.

gałęziami produkcji. Przy tym 
należy zwrócić uwagę na taką 
anomalię, iż wyjątkowo szyb­
ko wzrastają płace w sferze 
nieprodukcyjnej, ze szczegól­
nym uprzywilejowaniem ta­
kich działów, jak: aparat finan 
sowo — bankowy, ubezpiecze­
nia aparat handlu zagranicz­
nego, handel i usługi.

Jest faktem, że główny cię­
żar ujemnych skutków refor­
my gospodarczej, dźwiga — 
jak dotychczas — na swych 
barkach klasa robotnicza, gdyż 
w wielu gałęziach produkcji 
płace wzrosły minimalnie, a 
ceny znacznie je wyprzedziły,^.

CO DALEJ?

W związku z powyższym 
przeglądem niektórych ekono­
micznych procesów po refor­
mie, należałoby postawić uz.a 
sadnione pytanie w sprawie 
dalszego kierunku rozwoju, 
zwłaszcza zaś mechanizmów 
ekonomicznych. W tej sprawie 
mamy już dostateczną podsta­
wę dla udzielenia odpowiedzi.

Jest faktem, że rząd i partia do 
strzelają te negatywne zjawiska. 
Przedsięwzięto szereg pociągnięć, 
które mają zł godzić istniejącą sy 
tuację; można tutaj wsmienić m. 
in. obowiązek przedsiębiorstw za­
trudniania absolwentów wyższych 
i średnich szkół nodwvższenie mi 
nimum płac ze 150 do 300 dinarów. 
Z-początkowanie na szerszą skalę 
budownictwa m:eszkaniowe?o. tire 
gniewanie sprawy pracy emery­
tów, walkę z nadmiernymi do.cho 
darni itp. Wszystko to ma się przy 
czynić do zdynamizowania gospo­
darki i złagodzenia narosłych trud 
ności. Natomiast utrzvmanv ma 
być, a nawet wzmocniony wpływ 
rynku na procesy ekonomiczne i 
społeczne.

Niesposób zatem oprzeć się 
konkluzji, że wszystkie te przed 
sięwzięcia, jakie zostały już 
czy zostają podjęte, mają cha 
rakter doraźnej interwencji w 
celu osiągnięcia pewnej poprą 
wy, ale rynek ze swoimi pra­
wami prowadzi i musi prowa­
dzić na dalszą metę do pogłę­
bienia dysproporcji i dalszego 
różnicowania gospodarczego i 
społecznego.

Doc. dr JERZY KLEER

W najbliższym tygodniu (23—29
września) zwracają uwagę spek­
takle teatralne, interesujące pro­
gramy muzyczne oraz kilka pozy­
cji rozrywkowych.

PONIEDZIAŁEK: 17 — kino 
„Ptyś”, 17.2o — „Zrób to sam”, 
17.35 — progr. przedolimpijski z cy 
klu „Medale i detale”, 17.55 — „Pa 
norama lubuska”. 18 15 — „Eure- 
ka”, 18.45 — „Gorąca linia”, 20.05 
— Teatr TV: S. Fleszarowa — Mu- 
skat „Gruszeczka czyli wizyta ob­
cej pani” reż. J. Słotwińskiego. 
wykonawcy; J. Wotłeikówna H, 
Borowski. W. Nowak P. Zieliński, 
L. Ordon i inni ?1 05 — Kino Krót 
kich Filmów, 21.35 — progr do­
kumentalny „Złudzenia Winy 
Brandta”.

Wrzesień jest miesiącem 
znaczącym się szcze­
gólną pamięcią owe­

go dramatycznego 1939 roku. 
Poza nutą osobistą wspom­
nień panorama wrześniowych 
wydarzeń domaga się pełnej 
faktografii. Dużym wkładem 
w to dzieło jest wydana ostat­
nio przez MON w serii „Woj­
na wyzwoleńcza Narodu Pol­
skiego” książką „Obrona War 
szawy w 1939 r.”, przynosząca 
bogaty wybór dokumentów 
wojskowych, zebranych i opra­
cowanych przez Mieczysława 
Cienlewicza. Większość publi­
kowanych w tomie dokumen­
tów ukazuje działalność Do­
wództwa Obrony Warszawy 
oraz dowództw poszczegól­
nych odcinków, w aneksie do­
datkowo przynosi jeszcze nie­
które wybrane dokumenty 
niemieckie. Z rozkazów tych, 
komunikatów, meldunków, wy­
tycznych, w większości publi­
kowanych po raz pierwszy, 
wylania sie przejrzysty obraz 
obrony stolicy w dniach od 3 
do 27 września. Warto zazna­
czyć, że lektura to nie tylko 
dla wciskowych czv zawodo­
wych historyków także i tzw. 
„szary” czytelnik znajdzie tu 
nieiedną wiadomość, pobu­
dzającą do rozmyślań.

Zresztą, wrzesień, to nie 
tylko Warszawa. Nie tylko 
Modlin czy Hel. Ten pewn:k 
nasuwa się z jakże nieodpar­
ta siła przy czytaniu „Pierw­
szej pancernej" Franciszka 
Skibińskiego, ilustrującej dro­
gę bojowa tego dowódcy. Po­
czątkiem tej drogi była kam­
pania wrześniowa 1939 roku, 
gdy Skibiński był szefem szta­
bu 10 bryąady kawalerii, do­
dajmy, jedynej wówczas bry­
gady zmechanizowanej. Bry­
gada ta zwycięsko opierała 
się Niemcom, 19 września 
przekraczając w pełnym u- 
zbroieniu granicę węąierską. 
A późniejsze dzieje tejże bry- 
aedy, już pod bezpośrednim 
dowództwem outora, to kam­
pania francuska 1940 roku i 
wreszcie zwycięski szlak 
1944-45, z Normandii przez 
Belgię i Holandię. Nie jest to 
praca wojskowa, ale żywo, z 
zacięciem i humorem pisane

Linoryty 

i freski
Poznańskie galerie nie liczą 

tylko na produkcje własnego śro 
dowiska plastycznego, która zre­
sztą sądząc po liczbie wystaw 
nie przedstawia się chyba obec­
nie zbyt imponująco, i starają się 
zaprezentować w Poznaniu cie­
kawsze zjawiska artystyczne spo­
za naszego regionu. I tak mamy 
w naszym mieście dwie nowe in­
teresujące wystawy. W BWA wy 
stawę linorytów Józefa Gielniaka, 
w Klubie MPiK objazdową ekspo 
zycję włoskiej sekcji Unesco pt.: 
„Średniowieczna Siena".

Twórczość Józefa Gielniaka za] 
muje w polskiej grafice wspólcze 
snej szczególne miejsce. Miody 
grafik został z konieczności ar­
tystą samotnikiem. Mieszka w sa 
natorium, nie śledzi na bieżąco 
wystaw i nowych kierunków w 
sztuce, stale obcuje twarzą w 
twarz z tym samym wycinkiem na 
tury, dostrzega w niej więc więcej

WTOREK: 9.20 — film fab. radź. 
„Cienie zapomnianych przodków”, 
17 — transmisja z uroczystego po­
żegnania olimpijczyków, 17.40 — 
dla młódych „Fizyka na czterech 
kółkach”, 18 — „Latający holen­
der wyrusza w rejs”. 18.30 *— ma- 
gazynz „Nie tylko dla pań”, 18.55 
— program o skuteczności krytyki 
„Dyskusja trwa” (lok ), 20.05 — 
film fab. radź. „Cienie zapomnia­
nych przodków”, 21.35 — progr. 
dok. „Lekcja historii”.

ŚRODA: 10.25 — „Tunel” film 
prod. kanad. z serii „Dr Wojeck”, 
15.15 — koncert estradowy z Gru­
zji, 17 15 — dla dzieci Mm z cyklu 
„Z przygodą na ty” 17.25 — dla 
dzieci „Muzyczna wycieczka”, 
17.55 — PKF 18.05 — „Z drugiej 
strony szklanego ekranu”, 18.20 — 
„Estrada rozrywkowa”, 18.35 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”. 20 — 
„Giełda piosenki”. 20.35 — „Świa­
towid”. 21.05 — „Tunel” film z se­
rii „Dr Wojeck”, 21.55 — Studio 63: 
T. Boy-Żeleński „Obrachunki bo- 
yowskie”. wys*apia: G. Holoubek, 
A. Łapicki Z Mrożewski, A. 
Szczepkowski i inni.

Z KSIAZKA NA TY 

wspomnienia żołnierza - do­
wódcy.

Różne były boje w tej okrut­
nej wojnie.

Nie każdemu dano1 wal­
czyć w regularnych forma­
cjach. Walka toczyła się i w 
konspiracji, miejscem walki 
były na swój sposób także 
więzienia i obozy. Do najcie­
kawszych i niesłychanie 
szczerze napisanych wspom­
nień okresu pogardy zaliczyć 
trzeba „Niebo bez Ptaków” 
Danuty Brzosko-Mędryk. Jakże 
częsta dla wielu Polaków ko­
lejność: Pawiak, potem Maj­
danek. Z tym, że ta kolejność 
ma zarazem szczególne zna­
czenie, więźniarki bowiem

Czas 

wojen
właśnie z Pawiaka zorganizo­
wały na Majdanku samopo­
moc, stworzyły życie kultural­
ne, wprowadziły pewne formy 
konspiracyjnego działania. 
Wspomnienia autorki uzyska­
ły pierwszą lokatę w konkur­
sie ogłoszonym przez Pań­
stwowe Muzeum na Majdan­
ku. Zapiski powstawały już w 
samym obozie, czynione na 
skrawkach papieru i przemy­
cane potem na zewnątrz. Stąd 
ta świeżość i bezpośredniość 
relacji. Mało znam książek, 
które potrafią zasiewać aż 
tok wielki optymizm wiary w 
człowieka, w prawość i dobro, 
wiary, narastającej w warun­
kach, które zdają się prze­
czyć wszelkiemu człowieczeń­
stwu.

Jeszcze inne, Jakże nieraz 
pogmatwane szlaki politycz­
nych przeznaczeń powodo­
wały ludzkimi losami. Obraz 

„W hołdzie mojemu przyjacielowi” — linoryt Józefa Gielniaka.
Fot. — K. przychodzili

niż inni, stwarza mu ona ciągłą 
okazję do introwersyjnej spowie­
dzi przed sobą samym i widzami 
na wystawie. Subiektywizm widzę 
nia świata, poetyckość i baśnio- 
wość kreacji połączona z mae­
strią techniczną nadaje tej sztu­
ce piętno bardzo własne, twór­
cze, oryginalne. Nie jest to jed­
nak sztuka łatwa w odbiorze. Ob 
raz jest tu wyczyszczony z rea­
liów, z rekwizytów codzienności. 
Ma formę baśniowej opowieści o 
samoistnym życiu wycinka natu­
ry, w którym mieści się jednak ja­
kaś większa wizja świata.

CZWARTEK: 10.20 — film fab. 
CSRS „Alibi na wodzie”, 17 — 
telekonkurs o bezpieczeństwie na 
drogach, 17.40 — „W zielonym 
obiektywie”, 17.55 — „Ryzykrnci” 
— program ekonomiczny. 13.2.5 — 
„Wybitni soliści Warszawskiej Je­
sieni”, 18.55 — „Przygoda na pro­
mie” film z serii „Dzień pokoju”, 
2(051 — Trybuna TV, 20.40 — Teatr 
,yKoł>ra”: Barbara Gordon „Fili- 
fanka czarnej kawy”, 21.50 — „Re­
fleksje”

PIĄTEK: 10.35 — film fab. radź. 
„Swobodny wiatr”, 17 — „Miś z 
okienka’, 17.15 — z cyklu „Spacery 
warszawskie”, 17.45 — „Sylwetki X 
Muzy” (Bet.te Davis), 18.10 — Kro 
nika Tygodnia. 18.25 — „Człowiek 
a ziemia”, 18.55 — program saty­
ryczny „Trzy grosze”, 20.05 — 
..Czwarta zmiana”. 20.40 — Teatr 
TV: H. Balzac ..Eugenia G'andet” 
w reżyserii B. Husakowskiego w 
wykonaniu aktorów sce*> krakow 
skich. 22 — „Fakty i myśli”.

SOBOTA: 10.35 — film fab. węg. 
„Tyle wierności na nic”, 16.55 — 
„Konkurs pięciu milionów”, 17.55

politycznego wrzenia i rozte­
rek ukazuje Wacław Biliński 
w powieści „Nagrody i odzna­
czenia” (tytuł chyba nie naj­
szczęśliwszy). Jest to plastycz­
ny obraz wydarzeń roku 1944, 
widzianych z płaszczyzny 
trzech dni w przyfrontowym 
szpitalu. Sprawa wyboru, 
sprawa poszukiwania, sprawa 
odnajdywania takich a nie in­
nych racji motywujących wła­
sne postępowanie — to cechy, 
które każą tę książkę wyróż­
nić wśród innych.

Dla entuzjastów historii 
dawniejszej polecam powieść 
Dionizy Wawrzykowskiej-Wier- 
ciochowej - „Najdziwniejszy 
z adiutantów". Jest to historia 
losów jednej z najciekawszych 
kobiet, Anny Henryki Pusto- 
wóitówny, adiutanta naczel­
nego wodza Langiewicza. Pu- 
stowójtówna to natura bujna, 
pełna pasji, odwagi, rozkocha 
na w Polsce, entuzjastka czy­
nu powstańczego 1863 roku, 
a zarazem urocza dziewczyna. 
Wystarcza tego, by z jednej 
strony osaczała ją legenda, 
z drugiej zaś oczerniała po­
twórz. I jakże trudno z tego 
wszystkiego wyłuskać prawdzi 
wy wizerunek tej postaci. Usi­
łuje to raz jeszcze uczynić, au­
torka „Najdziwniejszego z 
adiutantów”.

I jak zawsze, informacja o 
nowej pozycji w serii „Bitwy — 
kampanie — dowódcy". Tym 
razem Danuta Bieńkowska pi- 
sze o „Obronie Wybrzeża 1626 
-1929”, a zatem o głośnej w 
czasie kampanii polsko-szw'edz 
kiej odysei polskich okrętów 
i stoczonej przez nie zwycię­
skiej bitwie pod Oliwą.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wystawa w Klubie Międzyoaro 
dowej Prasy i Książki pokazuje 
w reprodukcjach i fotografiach 
zabytki średniowiecznej Siery, 
urodę jej architektury, piękno fr« 
sków J-orenzettich, Simona Mar* 
tiniego, Dutcia di Buoninsegna. 
Tutaj przede wszystkim podziwia 
my techniczną świetność koloro­
wych reprodukcji. W sumie duża 
gratka dla miłośników starej sztu 
ki, chociaż sama wystawa nie ma 
tu najlepszych warunków ekspo* 
zycyjnych i co nieco jej końcowy 
efekt na tym traci.

O. B.

— „W przestworzach”. 18.10 —• P™ 
gram o Śląskim Uniwersytet • 
„Ex Silesia Lux”, 13-4°. U„”,n in 
senki z Festiwalu w Splicie » '
- „Tele-Echo”. 20.50 - Pro/Ka- 
rozrywkowy „Podwieczorek r 
non-Rytmem”. 22 - film fab. wga 
„Tyle wierności na nic' .

NIEDZIELA: 9.05 — „Przyg®^ 
trzech muszkieterów”, 9.30 
9.40 — „Olimpiada w T®k,o_rndo- 
prod. jan„ 12 - IH 
wy Festiwal Pieśni i T^nCa innV”, 
lonej Górze. 13.30 - -’Prz^’i“ja- 
14 - Teatrzyk dla P”*d”an0. 
ków: A. Chodorowska „K ” na 
wv dziadek”, 14.40 - 
frontach II wojny 
16.50 - teleturniej . ”%co"}siy
kraj, umiłowanv kraj ^avrze*" 
- Katowice). 17 20 “ ”~„eni»’’ 
ski” z cyklu „Ludzie i *4’T7W wy- 
17.35 — „Sezam muzyczny st. 
konaniu artystów Opery _ 
Moniuszki w P°znU^.y,- ,ao5 — 
„Klub 6 krt”tynentćw , 2^ M 
film TVP ..P-zekładamec • f .e?(> 
druga cześć koncertu f'na _ 
..Warszawskiej Jesieni , 
film z serii „Ewa”.
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Sprzedaż

Trudne mecze poznańskich piłkarzy
Kibice piłki nożnej w naszym mieście będą mieli okazje w 

bliższą niedzielę obejrzeć 'kilka, mamy nadzieję interesuJarach 
spotkań o mistrzostwo II ligi i ligi międzywojewódzkie". ”

Sytuacja dwóch przedstawicieli 
Poznania w II lidze nie jest najlep 
sza Olimpia plasuje się obecnie na 
dwunastym miejscu w tabeli, ma- 
iąc 7 pkt. zdobytych w 8 meczach 
j?apastnicy Olimpii potrafili w 
tych 8 meczech strzelić zaledwie 
6 bramek, a stracili 13. Jeszcze go 
rzej przedstawia się pozycja Le­
cha. który zajmuje 15 — przed­
ostatnie miejsce, mając 5 pkt. oraz 
stosunek bramek 9:14. Trudno po­
siedzieć, co jest przyczyną tak fa 
talnego startu poznańskich drużyp 
v tegorocznych rozgrywkach II li 
,L Do końca mistrzostw, jest jesz­
cze daleko, ale już teraz jesteśmy 
głęboko zaniepokojeni sytuacją, 
w jakiej znalazły się Olimpia i 
Lech.

W najbliższą niedzielę zarówno 
Olimpia i Lech napotykają na bar 

,dzo groźnych przeciwników i trud 
no im będzie zdobyć jeden czy 
dwa mistrzowskie punkty. Olim­
pia wyjeżdża do Bydgoszczy, gdzie 
zmierzy się z tamtejszą drużyną Za 
wiszy. Bydgoszczanie są obok war 
szawskiej Gwardii najsilniejszym 
zespołem II ligi i trudno przypusz 
cźać, aby na własnym terenie prze 
grali z słabo dotychczas spisującą 
się Olimpią. W niedzielę o godz. 
H na stadionie w Dębcu Lech 
grać będzie przed własną publicz­
nością x zespołem Cracovii. Dru­
żyna ta znajduje się obecnie w 
czołówce tabeli, na 5 miejscu, ma­
jąc na swoim koncie 9 pkt i 1 
mecz mniej niż pozostałe zespoły 
II ligi. Kolejarze mają niewątpli­
wie za sobą atut własnego boiska, 
ale czy to wystarczy na pokona­
nie krakowian, o tym przekona­
my się w niedzielę na stadionie 
w Dębcu. Poza spotkaniami po­
znańskich drużyn, w ramach naj­
bliższej — 9 kolejki spotkań odbę­
dą się* jeszcze następujące mecze: 
Hutnik — Górnik Wałbrzych, Start 
- Unia Racibórz, Garbarnia — 
Piast, Unia Tarnów — Gwardia, 
Górnik Wojkowice — ŁKS, Arko- 
nia — Motor.

W lidze międzywojewódzkiej bar 
dzo interesująco zapowiada się 
spotkanie poznańskiej Warty z Po 
lonią Bydgoszcz, zajmującą obec­
nie I miejsce w tabeli. Co prawda 
zieloni podobnie jak i koledzy z 
II ligi nie wystartowali najlepiej 
w tegorocznych rozgrywkach, ale 
ciągle wraz z licznymi kibicami 
tegp zespołu mamy nadzieję, że I

w najbliższym meczu zaczną 
strzelać bramki. Mecz Warta — Po 
loma Bydgoszcz odbędzie się dzi 
o!»a t 16 na Stadionie im.22 Lipca.

w lidze międzywoje­
wódzkiej grają: Gryf Słupsk — 
^omorzanin, Olimpia Elbląg — 
Włókniarz Starogard, Lechia 
Gdańsk — Zagłębie. Gryf Toruń — 
Polonia Poznań, Bałtyk — Flota, 
Tur — Polonia Gdańsk, Pogoń — 
MZKS. (s)

Koszykarze 
bułgarscy 

grają w Poznaniu 
Dzisiaj i w niedzielę koszyka­

rze poznańskiego Lecha rozegrają 
dwa międzynarodowe spotkania z 
bułgarskim zespołem KCM — 63. 
Goście, to zespół grający w I li­
dze. Dzisiaj spotkają się oni z Le 
chem o godz. 18 w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego. W niedzielę 
spotkanie rewanżowe rozegrane zo 
stanie również o godz. 18 w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego. (s)

Tapczan amerykanka
2-osobowa 1.500 zł, fotel 
rozkładany — pianka, 1- 
osobowy, 500 zł. Kasprza-
ka 8 m. 2. 33838g
Okazyjnie sprzedam źre­
baka 2-letniego oraz do] • 
ną krowę. Złotkowo 13, 
trasa do Obornik, godz. 
16—18. 32718g

Pianino na metalowej pły 
cie, okazyjnie sprzedam.
Kramarska 17. 31681g
Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Dolna Wilda 30 „b”
m. 12.' 31718g

f'dalekopisem j
REMIS

PIŁKARZY KOREAŃSKICH

Piłkarze zespołu Amnokan z Ko 
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej rozegrali ostatnie
swoje 
sując 
(1:1).

spotkanie w Polsce, remi- 
z Błękitnymi — Kielce 2:2

SUKCES KANI

W drugim dniu XV Międzynaro 
dowych Akademickich Mistrzostw 
Polski w lekkiej atletyce ty­
tuły mistrzowskie zdobyli — 
kobiety: Bożena Kania (Po­
znań) w biegu* na 80 m ppł — 
11,2, Damek (Kraków) w rzucie 
dyskiem — 41,90, Poznań w szta­
fecie 4 X 100 m — 49,2; mężczyźni: 
Łódź w sztafecie 4 X loo m — 42,0, 
Zdzisław Kania (Wrocław) w sko 
ku wzwyż — 2 m, Koszarnyj (Bu 
rewiestnik — ZSRR) w skoku o 
tyczce 4,00 m, Aleksandrów (Bure 
wiestnik) w skoku w dal — 7,50 m, 
Roszkowski (Warszawa) w pchnię 
ciu kulą — 15,59, Głogowski (War

Hokejowe derby 
laskarzy Poznania
Wobec niedojścia do skutku za­

planowanych i uzgodnionych spot­
kań międzynarodowych w hokeji 
na trawie, cała uwaga miłośników 
tej gry skupi > się na krajowych 
rozgrywkach ekstraklasy.

W sobotę jednym z najciekaw­
szych pojedynków będzie na boi­
sku przy ul. Marchlewskiego (o 
godz. 16) mecz mistrza Polski War 
ty z jego lokalnym rywalem Grun 
waldem. W Środzie (godz. 16) zmie 
rzą się zespoły Polonia z Lechem. 
LKS w Rogowie będzie miał za 
przeciwnika jedenastkę AZS Kato 
wice — drużynę, która poczyniła 

-znaczne postępy. Trzy mecze oglą 
dać będzie publiczność Gniezna. 
Walczyć będą następujące pary: 
Sparta — Budowlani (o godz. 14.30 
przy ul. Konopnickiej), Start — 
Siemianowiczanka (o godz. 16 przy 
ul. Wrzesińskiej) i Stella — Górnik 
Siemianowice (przy ul. Konopnic-, 
kiej).

Do niedzielnych walk wystąpią: 
Warta — Lech o godz. 11. Polonia 
— Grunwald, LKS — Budowlani, 
Sparta — AZS, Start — Górnik i 
Stella — Siemianowiczanka. (x)

Sprzedam motocykl WFM 
i garaż motocyklowy. — 
Zwierzyniecka 41 m. 4.

31691g

Piec kąpielowy na wę­
giel, całość miedziana — 
mało używany, sprzedam. 
Poznań, Łąkowa 17 m. 23. 

31701g
Sprzedam łóżka żelazne 
z materacami i . krzesła 
używane. Sw. Szczepana
7 m. 2. 31709g
Wyprzedaję urządzenia 
gabinetu lekarskiego, na­
rzędzia ginekologiczne i 
książki lekarskie, Lam­
pego 6 m. 5, godz. 15—17. 

31742g
Sprzedam amerykankę 
jednoosobową, łóżeczko 
dziecięce z siatką. Po­
znań, -Sczanieckiej 4 ’ m. 
12 (po południu). 33051g
Telewizor 14” tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32901g.
Drzewo opałowe oraz bel 
ki sprzeda w sobotę, go- 
dzjpa 10, Administracja 
Piekary 8a. 32198g

z

Turniej piłKi ręcznej
W dalszym ciągu rozgrywanego 
okazji' 25-lecia Wojska Polskiego

szawa) w rzucie oszczepem — 75,38.

ŻUŻEL NA ANTENIE PR

Polskie Radio nada 21 bm. z Lon
dynu sprawozdanie dźwiękowe 
z drużynowych mistrzostw świa­
ta na żużlu. Początek o godz. 23.15 
w programie I. (za)

turnieju piłki ręcznej mężczyzn, 
Grunwald pokonał Wawel 31:12 
(16:5). Wojskowi nie mieli godnego 
sobie przeciwnika wygrywając bez 
trudu z najsłabszą drużyną tur­
nieju. Najwięcej bramek dla Grun 
waldu zdobyli: Kuleczka — 7 oraz 
Dyzman, Dybol i Kamiński po 5. 
Dla pokonanych Szarek — 5.

W drugim meczu, po równorzęd 
nej grze gdyńska Flota zremiso­
wała z szczecińskim Wiarusem 
19:19 (9:8). (za)

Okaulo się, że budowniczowie 
wioski olimpijskiej w Meksyku 

upomnieli o jednej ważnej rzeczy 
“• 0 suszarniach i strychach. W 
wiosce olimpijskiej zamieszkało 
dotychczas ok. 1000 sportowców, a 
więc zaledwie 1/10. a Już „wios- 
h” zmieniła się nie do poznania. 
V oknach suszą się stroje sporto­
we zawodników, ręczniki, bieliz­
nę.

skich. W jej skład wchodzą: wa- 
terpoliści, pięściarze, kolarze,.lek 
koatleci, pływacy i zapaśnicy.

Barbados reprezentowany będzie 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku przez 10-osobową ekipę. 
W jej skład wchodzą: 3 lekko-
atleci, kolarze, ciężarowiec,
strzelec i pływak, 

ak
Okazało się, że nowy tor kolar­

ski w Meksyku nie gwarantuje 
zawodnikom pełnego bezpieczeń­
stwa. Specjalna komisja wykryła 
pewne wady konstrukcyjne. Praw 
dopodobnie wprowadzone będą po 
prawki.

przybył do Meksyku. Ostatnio tre 
nował on w ośrodkach wysoko­
górskich we Francji i USA. O- 
kres aklimatyzacyjny zamierza 
spędzić w mieście Igrzysk Olim­
pijskich.

Za swych najgroźniejszych ry­
wali uważa on reprezentanta Tu­
nezji GammoudPego, Kenijczyka' 
— Keino, Meksykanina — Marti- 
neza i Kolumbijczyka — Meija.

Rekordzista świata w rzucie osz 
czepem Janls Łusls przeprowadził 
Pierwszy trening w Meksyku. O- 
czywiście, na treningu sławnego 
lekkoatlety radzieckiego było wie 
lu obserwatorów. Łusls uzyskał na 
pierwszym treningu świetny wy­
nik 85,71.

sk
Rzecznik prasowy króle greckie­

go Konstantyna zdementował wda 
domość jakoby król Grecji miał 
startować w regatach żeglarskich 
Igrzysk Olimpijskich.

Argentyna wystawia bardzo mło 
dą drużynę bokserską do turnieju 
olimpijskiego. Najstarszym zawód 
niklem jest 23-letni Miguel Garcia. 
Pozostałych 9 zawodników, to 
chłopcy w wieku 19—21 lat.

*
Prasa bułgarska pisze, że reak­

cyjne koła w Meksyku będą sta­
rały się w okresie Igrzysk Olim­
pijskich rozpętać antysocjalis­
tyczną kampanię.

Do Meksyku przybyła pierwsza 
grupa sportowców jugosłowiań-

Na Igrzyskach Olimpijskich Pe­
ru będzie reprezentowane przez 
47-osobową ekipę.

Rekordzista świata w biegach 
długich Australijczyk Ron ciarkę

Do Acapulco, gdzie rozgrywane 
będą olimpijskie regaty żeglar- 

» skie, przybyły już pierwsze ekipy 
zagraniczne. Treningi rozpoczęli 
żeglarze Australii, Nowej Zelan­
dii, oraz Grecji.

^otrzębny szwajcar i pra 
cownik rolny, samotni, 
^etęzak, Zielniczki, pow. 
Sroda, tel. 695. 33092g

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia po godz. 17, Roose- 
velta 6/7 m. 8, tel. 447-49.

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Jeżycka 9/11 m. 

3254 Ig

Małżeństwo bezdzietne za 
trudnią do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Zgłoszenia: 
Poznań - Wola Beskidzka 
39, godz. 18—20. 32717g

Przyjmę ucznia W naukę 
piekarstwa z utrzyma­
niem i zakwaterowaniem. 
Piekarnia — Zygfryd Ja 
roszyński, Czempiń, Ry-

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Ul. Marcelińska 8b
m. 20. 31760g

nek 27. 31710g NauKa
Przyjmę kierowcę 
„Stara”, praca stała. 
Zgłoszenia: Poznań,
Reymonta 17.

nn

Al.
31729g

Pomoc domową zaraz — 
Przyjmę do 4 osób. Zgło 
”®nia: Łukaszewicza 21 
^2, telefon 661-73. 32862g
^ńrzebna opiekunka do 
ocznego dziecka. Dziei- 

yhskiego 170 m. 29, od 
32964K

Gosposię — pomoc domo- 
Przyjmę zaraz spoza 

oznania, warunki bar- 
dobre. Ściegiennego 

Wa m. 8. 32595g

Potrzebny piekarz cukier 
nik, ucz^eń, pomoc domo­
wa, panienka do składu. 
Poznań. Garbary 65 m. ?. 

3120*g

Blacharzy o wysokich 
kwalifikacjach zawodo­
wych oraz uczniów przyj 
mę. Matera Poznań, Gło­
gowska 80.31751  g

Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków 
ńa, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter 

205761

Kupno

Gorseciarkę i uczennicę, 
przyjmie Pracownia -
Piekary 22/23. 31553g
Bezdzietne małżeństwo — 
naukowcy, poszukuje po 
mocy domowej, dochodzą 
cej. Oferty: tel. 334-09.

31791g

Potrzebna gospodyni lat 
około 40—55 na małe go­
spodarstwo przy nadleś­
nictwie. Warunki bardzo 
dobre. Adres: Załanowski 
Bierzwnik, pow. Choszcz­
no, Dworcowa 32, woj. 
szczecińskie. 31794g

2 opony 600 X 13 kupię. 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

32973g

Kupię maszynę słupkową. 
Karpiński, Murowana Go 
ślina, ul. Kochanowskie-
go 2. 31785g

gnia 18 września 1968 r. zakończył swój 
cowity żywot, kochany mąż. ojciec, 
1 dziadek, przeżywszy lat 72 śp.

ANT0HI MŁYHARCZYK

pra- 
teść,

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21
0 godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junlkowle.

W głębokim smutku pogrążona

330J5g

Dnia 1? września 1968 r. zmarła w Bogu, prze­
żywszy lat 52, kochana żona, matka, siostra 
i ciocia

ZOFIA KAŻMfĆRCZAK
z domu KOPERSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Naramo­
wicach.

MĄŻ
Poznań, ul. Czarna Rola 5 m. 2. 33041g

t
W dniu 19 września 1968 r. zmarł po długiej 

porobię, namaszczony Olejami św., nasz naj- 
aroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

WŁODZIMIERZ MRÓWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

!“.bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Korczynie.

Zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

^znań, ul. Dąbrowskiego 24.________33688g

Dnia 19 września 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
rpąż, nasz najtroskliwszy ojczulek, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 80,

WŁADYSŁAW BANASIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

o godz. 14.30 z kościoła parafialnego w Krze- 
sinach.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

33033g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁ. TELETECHNICZNE „TEŁpUtA* 
Prcedsiębiorstwo Państwowe

oraz Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Drobnej Wytwórcsoftei 
w Poznania

jako przedsiębiorstwo wyspecjalizowane w zagospodarowaniu zbęd­
nych i nadmiernych zapasów materiałowych działające w trybie 
uchwały nr 3 Rady Ministrów z dnia 8. I. 1964 r. (M. P. nr 5/64, 
5 M, pkt. 1) — •

ORGANIZUJĄ WSPÓLNIE
w saM W. Z. T. „Teletra” w Poznania, pny ul. Bułgarskiej 971(95 

w dniach 29—27 wraeśnia 1968 r. od godz. 9-^16
ZAKŁADOWĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ (wyprzedaż)
materiałów zaopatrzeniowych gałęzi przemysłu 06 i 08, na którą 

UPRZEJMIE ZAPRASZAJĄ 
przedstawicieli zakł. planu centralnego, terenowego i spółdzielczego. 
Na giełdzie oferowany będzie do sprzedaży bogaty asortyment, jak: 
z gał. 06 — ■ kondensatory elektrotechniczne, ceramiczne i tele­

techniczne, 
— oporniki metalizowane, warstwowe i drutowe, 
— potencjometry, 
— tranzystory, 
— przewody, 
— druty nawojowe, 
— lampy elektronowe, 
— trymery, 
— przekaźniki teletechniczne, 
— przełączniki i różny sprzęt elektrotechniczny.

UWAGA: Przy ostatnich 3 pozycjach jest możliwość obniżenia

w gał. 08
ceny o 30 procent.
normalia

zgłoszonych do PZDW w Poznaniu do zagospodarowa­
nia, przez WZT „Teletra” — oraz
silniki różąego rodzaju,
armaturę, przem., wod.-kan., c. o. i inne — zgłoszonych 
do upłynnienia przez inne przedsiębiorstwa z terenu 
miasta i województwa.

Szanowni Nabywcy będą mieli możność dokonania zakupów i od­
bioru zakupionych materiałów na miejscu na giełdzie, dlatego pro­
szeni są o przywiezienie ze sobą odpowiednich upoważnień na do­
konanie transakcji i na odbiór zakupionych materiałów oraz zao­

z gał. 06 
z gał. 08

patrzenie się w pieczątkę firmową.
Równocześnie informujemy, Szanownych Nabywców, że giełdę 

obsługiwać będą wybitni fachowcy z WZT „Teletra”, którzy służyć 
będą objaśnieniami odnośnie możliwości zastosowania zakupionych 
materiałów.

Dojazd tramwajami nr 3, I, 13, 15 i 17 w kierunku Junikowa, 
wysiadać przy ul. Bułgarskiej, lub autobusem nr 63 z przystanku 
przy ul. Zeylanda w kierunku Górczyna.

Do korzystania z okazji nąbycia poszukiwanych materiałów 
zapraszają ORGANIZATORZY

K7516

• Ponad 500.009 zł lub
• jedna z 78 nagród — 

wartości 250.000 zł
W „KOZIOŁKACH*
NA MIESIĄC WRZESIEŃ.

K7449

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produk­
cji Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu, ul. 
Wawrzvńca lOa — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie REMONTU KAPITALNEGO BUDINKÓW:

I. hala produkcyjna w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa w Lewicach, pow. Międzychód.
Szacunkowa wartość — ca 300.060 zł;

2. hala produkcyjna w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa - Nochowo, pow. Śrem.
Szacunkowa wartość robót — ca 300.000 zł.
Termin zakończenia prac na obydwu obiek­
tach — 31. XII. br.

Materiały winien dostarczyć wykonawca.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 

FPGiPKMiL — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, po-
Icój

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
ad. a) — „Przetarg na Lewice”; 
ad. b) — „Przetarg na Nochowo” —aa. o/ — —

należy składać w Dziale Głównego Mechanika — . . _ —. ...-------- się ogłoszeniaw terminie 7 dni od dnia ukazania
o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K7398

w 8 dniu od

Sprzedam pianino, stan I Sprzedam Wartburga 
bardzo dobry. Wiadomość | Combi 312, rok 63, cena 

- — • • - 58 tys. zł. Tel. 67-38-81.Poznań, ul. Wojskowa
21 m. 2, po 16. 31?22g
Wózek nowoczesny w bar 
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Słowackiego 18 m.
5, Szurpiccy. 31729g
Sprzedam witrynę orze­
chową, oraz wózek dzie­
cięcy — leżaczek. Ulica 
Gwardii Ludowej 55 m.
11. 31737g
Likwidacja działki, sprze 
dam różne przedmioty. 
Kuczkowski, Wielka 13 
fn. 14. 31757g
Pianino krzyżowe Som- 
merfeld, w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam. Ro 
gożno, Kaszyńska, Gościn
na 1. 31784g

Samochody

Sprzedam Skodę Octarię. 
Tel. 67-10-74, od godz. 17. 

33035g

Mikrusa sprzedam. Jac­
kowskiego 49. 32651g

Sprzedam warszawę, rok 
1962, stan bardzo dobry.
Tel. 433-07. 32586g
Moskwicz 408, Skodę 100 
MB, lub Wartburga — ma 
ły przebieg, kuplę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31682g.

Sprzedam Warszawę. Po­
znań, ul. Górecka 82.

31707g

Sprzedam Skodę 1101 — 
stan dobry, dużo części 
zamiennych. Poznań, ul. 
Podmiejska 12, przy ul.
Pstrowskiego. 31745g

I oK al e

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Remontowo-Montażowe Przemy­
słu Papierniczego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
182/196 — przyjmą zaraz: 

— 2 PALACZY KOTŁOWYCH C. O.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

przemyśle papierniczym. Zgłoszenia przyjmuje —
Dział Kadr Przedsiębiorstwa. M7288

Zakłady Przemysłu Metalowego w Poznaniu — za­
trudnią następujących pracowników:
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane 

wykształcenie minimum średnie ekonomiczne.
— KONSTRUKTORA — wymagane wykształcenie 

minimum średnie techniczne.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego praey Mini­

sterstwa Przemysłu Ciężkiego.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K7112.

Zamienię samodzielne sło 
neczne mieszkanie, nowe 
budownictwo, mgtraż 57 
m‘, 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c.o., parkiety, bal 
kon, telefon, IV ptr., o- 
bok centrum, na 3’/»-poko 
jowe, samodzielne do II 
ptr. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31391m.
Kupię wyłączony lub pod 
najmę od właściciela je­
den duży pokój, lub po- 
kój z kuchnią, względnie 
strych (nadający się do 
przebudowy od III piętra 
wzwyż) w okolicy ul. O- 
rzeszkowej. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31410m.

Willa nowa, bliźniacza 
dobrze zbudowana, kom­
fortowa, sprzedaje się pię 
tro, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, 85 metrów, cen­
tralne, garaż, okolica O- 
stroroga, 450.000 zł; willa 
nowa, bliźniacza, 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, 30 proc, do wy 
kończenia, 290.000, wpłaty 
230.000, reszta hipoteka 
bankowa na 20 lat, spie­
sznie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

32696g
Odstąpię ogródek dział­
kowy w Poznaniu. Infoi- 
macje telefoniczne — w 
gpdz. 18—20, tel. 584-04.

3t7«9g

3272?g ;

Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni), poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31392m.
Zamienię samodzielne
mieszkanią w nowym bu 
downlctwie na Grunwal­
dzie, pokój z kuchnią, du 
ży balkon, I ptr. — na 
mieszkanie 2-pokojowe 
tylko w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
32339gm.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe w Świnoujściu, 
45 m'( na mniejsze w Po 
znaniu, lub okolicy. Ofęr 
ty pisemne proszę kiero­
wać: Z. Gołębiowska — 
Świnoujście, ul. Hołdu 
Pruskiego 13 m. 1.

31«78g
Zielona Góra — 2 pokoje, 
kuchnia — 60 m!, z gara­
żem w centrum, zamienię 
na podobne w Poznaniu 
(bez garażu). Marian Jan 
kowiak, Zielona Góra, 
ul. Wandy 6 m. 6. 31879g
Kto odda w dzierżawę — 
lokum, nadające się na 
zakład fryzjerski w ruch 
liwym punkcie (najchęt­
niej na Grunwaldzie). O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31683g.
Kupię dwa pokoje z ku­
chnią, lub pokój z kuch­
nią, wyłączone w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31740g.

Dnia 19 września 1968 r. zmarł we Wrocławiu 
po długich cierpieniach

MJR WP INż.

BOLESŁAW MIKOŁAJCZAK 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi tatuś, brat, 
stryj i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się w Śremie, w niedzielę, 
dnia 22 bm. o godz. 14, 

o czym zawiadamia ze smutkiem

Wrocław, Poznań, Śrem.
3301?g
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Zamienię samodzielne 
dwa . pokoje, kuchnia — 
Osiedle Świerczewskiego,, 
na samodzielne pokój, ku 
chnię, I ptr. i kawalerkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31712m.

Gospodarstwo 9 ha, pszen 
norburaczane, zabudowa­
nia zelektryfikowane — 
sprzedam tanio. Józef 
Grządka, Nepomucenów’, 
poczta Kromolice, pow. 
Krotoszyn. 997p

2 studentów (brat i sio­
stra) poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31716m.
Zamienię pokój z kuch­
nią i jeden pokój na dwa 
lub trzy pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31723m.
Zamienię l‘/( pokoju 24 
m* z przynależnośclan^l, 
własna piwnica, spiżar­
nia, liczniki i inne, front, 
parter, śródmieście. Po­
kój 35 m’, front, II ptr. 
z przynależnościami, śród 
mielcie — na 2 pokoje, 
względnie l'/t lub duży 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31747m.
Zamienię 3-pokojowe ła­
zienką 77 m* na 2-poko- 
jowe nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31762m.
Dwie pracujące panie po 
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31771m.

Sprzedam okazyjnie 
5-pokojowy z ogrodem na 
przedmieściu Poznania — 
przy autobusie. Adręs — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31676g.
Kgpię ogród opłotowany 
do 1QOO m‘. Obręb: Sołacz, 
Podolany, Winogrady. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31724g.
Dom piętrowy jednoro­
dzinny, sprzedam. Gnie-
z"o Rema 15. 31774g
>. j uzierźawlę przedsię­

biorstwu państwowemu 
lub spółdzielczemu na o- 
kres wieloletni teren o 
pow. 1 ha, nadający się 
na plac składowy. Oferty 
„Prasa”,* Grunwaldzka 19 
dla 32811g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu, lub 
mieszkanie wyłączone. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31750g.

Sprzedam dom bliźniaczy 
4 pokoje, garaż, dzielni­
ca Swierczewo z całkowi 
tym wyposażeniem war­
tość obiektu 500 tys. zł. 
Pożądane mieszkanie do 
zamiany w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzką 19 dla 
31617g.

Różne

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
28, telefon 563-63. 31753g
Przepisuję na maszynie. 
Jackowskiego 19 m. 6.

31601g
Szukam pomieszczenia na 
magazyn sprzętu malar­
skiego (szopa, suterena 
itp). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31655g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
branla, Długa 9. 32597g
Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza Kra-
szewskiego 28. 31170g

Wykonuję szybko kołdry 
z wełny, waty i pierza, 
przeróbki z pierzyn. Pra­
cownia Kołder — Niecała 
8, przy Szpitalu H. Swię
cickiego. s?185g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Biuro czynne go 
dżina 15—19. Zawiadamia 
my o zmianie telefonu —
obecny 530-84. 32478g
Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna pana 
po studiach, 40—50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31704g.
Wdowa lat 30 z córką, z 
własnym mieszkaniem, za 
pozna pana do lat 40, 
lubiącego dzieci. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31719g.
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Sobota

Matenesa

Słońce: 5.35—17.55

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „Dwaj 
panowie z Werony”; OPERA — g. 
19 „Tannhauser”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— g. 17 „Noc cudów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA - g. 10, 12.39, 15 „Pięciu mę­
żów pani Lizy” (USA 1« 1.), g. 
17.30 , 20 „Dziennikarz” (radź. 16 1.); 
APOLLO >— g. 10, 12.30, 15.30, 18 
„Siedmiu w blasku złota” (wło- 
sko-franc.-hiszp. 16 1.), g. 20.15 „Zy 
cie złodzieja” (franc. 1« 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 13, 16.39, 19.30 i 22.15 
„Hrabina Cosel” (poi. 14 1.);
CZTERNASTKA — g. lo, 12.30, 
15.30, 18 „Fałszywe banknoty”
(franc. 14 1.), g. 20.30 „Hrabina Co­
sel” (poi. 14 1.); GONG — g. lo. 12 
„Sami swoi” (poi. 14 1.), g. 16, 18, 
20 „Piękny Antonio” (włoski 18 4.)’; 
GRUNWALD — g. 15 „Kto zdobę­
dzie puchar” (ang. 7 1.), g. 17, 19.30, 
„Major Dundee” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 13 „Fatalny 
list” (ąng. 11 1.). g. 15.30. 18, 20.15 
„Panowie z kompleksami” (włoski 
16. D; HUTNIK - g. 16.45, 19 „Win 
netou” (III s. — jug. 11 1.); KOS­
MOS — g. 17, 19.30 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.); MALTA — g. 16 „Chło 
piec z fantazją” (radź. 7 1.), g. 18, 
20.15 „Kasia Ballou” (USA 16 1.): 
MINIATURKĄ - g. 15.30 „Szare 
kaczątko” (radź. 7 1.), g. 17.30, 20 
„Wilcze echa” (poi. 14 1.); OLIM­
PIA —' g. 10, 12.30, 15 „Piękna An­
gelika” (franc. 16 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18 „Jezioro Flamingów” 
(meksyk. 7 1.). g. 20 „Księżniczka” 
(szwedz. 18 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Przystanek autobuso­
wy” (USA 14 1.); PAŁACOWE — g. 
12.30. 15 „Szpieg wyszedł z mo­
rza” (radź. U 1.), 17.30, 20 Poże­
gnanie z filmem „Zły śpi spokoj­
nie” (jap. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 15, 17.30, 
20 „Dżingis Chan” (ang.-jug.-NRF 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Słodki ptak młodości” 
(USA 16.1.): SCALA — g. 16 „Nie­
złomny Wiking” (USA 11 L), g. 
18, 20 „Druga prawda”
(franc. 16 1.); TĘCZA — g.
17.30 „Zakazane piosenki” (poi. 
14 1.), g. 19.30 „Giulietta i duchy” 
(Włoski 18 1.): WARTA — g. 16. 18, 
20 „Miłość blondynki” (czeski 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17, 19.15 „'Wikingowie” (USA 
14 IJ; WILDA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 „Angelika i król” (franc. 16 
1). g. 20 (maraton): „Markiza An­
gelika”, „Piękna Angelika” i „An 
gelika i król” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Piotruś 
partyzant” (jug. 11 1.). g. 19.15 „Ko 
hieta i mężezvzna” (franc. 16 I.): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „No 
wy Jork”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 1S — Koncert 
symfoniczny: dyrygent’ — ‘Antoni 
Wit, solistka — Barbara Hesse-Bu 
kowska (fortepian).

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. Mł-18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—15.

Narodowe t a te je Marełnkowzkte 
go 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w RogaHnie — g. 38—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—18.

WYSTAWY

BWA (SL Rynek) — Linoryty 3. 
Glelniaka ora? prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.) oraz „Propozycje 
sztuki użytkowej” — wystawa mło 
dych artystów plastyków — g- 
10—18 (do 7. X.).

Klub MPtK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
Ł Paschke — g. 10—38.

Muzeum Rzemiosł Arty«tyc*nye1» 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruehu Robot­
niczego — „socjaldemokracja Kró 
testwa Polskiego l Litwy — w TO 
rocznice” — g. 10—18.

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142/144) - wystawa z 
okazji 50-lecia ZZK — g 10—22 
(do 28 bm.).

Pałae Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „W krainie proroka” — to 
togramy A. Smietańsklego — g. 
12—20 (do 29 bm.); Hall 1 piętro 
PK: Prace plastyka-amatora K. 
Kolaslńskiego z Lubska — g. 10—18 
(do 22 bm.); Hall Szatniowy Sali 
Wielkiej PK: - fotogramy arty­
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
32 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Kmlcika — członka 
Gorzowskiego ToW. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia (chi­

rurgia, interna, okulistyka) — uL 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne

Kłopoty spółdzielczego budownictwa
‘Na spółdzielcze mieszkania czeka w Poznaniu i wojewódz 

twie około 50 000 członków i kandydatów. Liczba ogromna, 
wskutek czego mimo zwiększania wysiłków inwestycyjnych 
na mieszkanie średnio czeka się 4 lata. W niektórych, re­
jonach naszego województwa czas oczekiwania jest krótszy. 
Najdłużej oczekuje się natomiast w samym Poznaniu. Nic 
dziwnego. Właśnie w. naszym mieście jest największe zapo­
trzebowanie na spółdzielcze mieszkania.
W tej 5-latce spółdzielcze 

budownictwo ma oddać do u- 
ży,tku 27 679 mieszkań, z tego 
w Poznaniu 13 500. Realizacja 
tych zamierzeń nie przebiega 
jednak zgodnie z założeniami. 
Do końca czerwca tego roku 
plan 5-letni wykonano zaled­
wie w 36 proc. Mieszkań odda 
no zatem do użytku nie całe 
10 000. A do końca 5-latki nie­
wiele przecież pozostało czasu. 
Wprawdzie budowlani zakłada 
ją, że tegoroczny plan budów 
nictwa mieszkaniowego, w 
tym i spółdzielczego, będzie 
zrealizowany, jednak nie obej 
dzie się chyba bez koniecznoś­
ci większej mobilizacji wszyst 
kich załóg budowlanych. W 
tym roku planuje się bowiem 
Ukończyć 6 145 mieszkań spół­
dzielczych (w Poznaniu 2 447), 
a do końca sierpnia oddano do 
użytku 2 765 mieszkań (w Po­
znaniu 1 004. W ciągu ośmiu

Dwa konkursy PSS
,,Społem” Poznańska Spółdziel­

nia Spożywców, Dział Społeczno- 
Samorządowy przypomina, że u- 
pływa termin zgłoszeń do konkur 
su pod nazwą „Bądźmy zdrowi i 
szczupli”. W ramach konkursu od 
będą się liczne prelekcje, poga­
danki i pokazy. Dla zainteresowa­
nych odbędą się też badania le­
karskie w Przychodni Lekarskiej, 
przy ul. Paderewskiego 6 od 23 do 
27 bm. w godz. od 16 do 17.

PSS przyjmuje też nadal zgło­
szenia na konkurs pod nazwą ,Po 
znajmy swój kraj, region i spół­
dzielnię”. Podczas akcji konkur­
sowej PSS rozwinie rozmaite for­
my uczczenia 25-Iecia Polski Lu­
dowej, IM-lecia spółdzielni spo­
żywców i 50-lecią spółdzielni w 
Poznaniu.

Bliższych informacji udzielają
Ośrodki „Praktyczna 
ulicach: 23 Lutego 10
Gwardii Ludowej 20
Dzierżyńskiego 8 (teł.

pani” przy 
(tel. 56-761), 
(tel. 322-28), 
564-31) oraz

Dniał Społeczno - Samorządowy 
PSS, ul. Grunwaldzka 55, barak 5, 
pokój 8 a tel. C73-473. (a-o)

...Czytelnik K„ prosząc by 
zajęto się bunkrem przy zbiegu 
Tęczowej i Promienistej, który od 
kopano i otwarto a nie zabezpie­
czono. Odbywają się w nim bie­
siady wódczane, którym przyglą­
dają się dzieci.

A ...Stanisław G., o tym, że od 
kilku tygodni nie palą się lampy 
na ulicy Jesiennej — na odcinku 
od ulicy Świt do Świerczewskiego.

A ... Jerzy H.. prosząc o zabez; 
pieczenie przejścia przez ulicę Koś 
cielną u wylotu ul. Floriana. Przę 
chodzą tutaj codziennie dzieci zdą 
zające do szkoły nr 16.

tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66. dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II, ul. Kasprzaka 
nr 16, tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106), telefon 566-68 — 
dla powiatu ooznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 ((Jyźur nocny).

Miejska Lecznica dla zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fal* 
1322 n» i UKF 66.62 MHz (do g. t7 
i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.28 Koncert rozrywk.; 8.44 
Koncert życzeń; 9 Dla kl. III i IV: 
„Uczmy się śpiewać”; 9.2® Muzyka 
sceniczna; 10 „.. nie rdzewieje” — 
ode. 3 pow.; 10.20 Koncert estra­
dowy; 10.50 „W poszukiwaniu no­
woczesności”; 11 Dla kl. VIII (wy­
chowanie obywatelskie!: „To 
prawda że jesteśmy młodzi”; IL» 
„Bębny wzywają do świętowania 
— muzyka ludowa Maii; 11.35 Gra 
Zespół Klarnecistów St. Maciejew 
skiego: 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
1210 Koncert z polonezem”: 13 
Dla kl. III i IV (j polski): „Złota 
kaczka” — słneh.: 13.22 Kon. Ork. 
Mandolinistów; 13.40 ..Więcej. ’e 
piej. taniel": 14 ..Czy znasz te 
książkę?”: 14.30 Utwory Berlioza i 
Liszta; 15.05 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.30, Dla dzieci: „Zdo 
bywey wiedzy” — słuch.; 18 „Po­

miesięcy nie wykonano zatem 
nawet 50 proc, rocznego planu. 
Powstałe zaległości będą częś­
ciowo nadrobione jeszcze w tym 
miesiącu i trzech następnych. 
Wiele bowiem domów miesz­
kalnych jest na ukończeniu i 
wkrótce będą przekazane do 
użytku.

Wszystko wskazuje nieste­
ty, na to, że spora część na­
kładów na spółdzielcze budów 
nictwo nie zostanie w tym 
roku wykorzystana. Już teraz 
zakłada się, że nie wykona się 
zadań za około 150 min. zło­
tych (na planowane 700 min. 
zł). Nie oznacza to równocześ­
nie. że za taką właśnie kwotę 
nie będą wykonane mieszka­
nia. Realizacji nie doczekają 
się głównie planowane na ten 
rok obiekty użyteczności pu­
blicznej, m. in. pawilony han­
dlowo-usługowe, choć wiado­
mo, że bez tych placówek ży­
cie mieszkańców nowych rejo 
nów nie będzie łatwe.

W dwóch poprzednich latach 
również nie wykorzystano wszyst­
kich przewidzianych nakładów na 
spółdzielcze budownictwo. Spowo­
dowało to m. in. wydłużenie się 
okresu oczekiwania na przydział 
mieszkania.

W tezach przedzjazdowych po­
święcono wiele miejsca realizacji 
programu budownictwa mieszka­
niowego. Czytamy’ w nich m. in.: 
„że przemysł i budownictwo po­
winny rozwijać się w większym 
niż dotychczas stopniu drogą 
wzrostu wydajności pracy”. Moż­
na to uzyskać m. in. przez dal­
sze uprzemysławianie metod bu­
downictwa mieszkaniowego. W Po 
znaniu powstaja 2 duże osiedla, 
na Ratajach i Winogradach. < 
buduje się z wielkich płyt, 
przemysłowione budownictwo 
suje się już także w Koninie i 
liszu. Nadal jednak większość

Oba

sto 
Ka 
do­

mów powstaje metodą tradycyjną, 
lub częściowo tylko uprzemysło­
wioną. A lepsze wyniki można 
będzie uzyskać właśnie drogą dal­
szego uprzemysławiania. Wówczas 
przecież zwiększy się też wydaj­
ność pracy. Dotyczy to nie tylko 
wykonawców, lecz także inwesto­
rów, którzy powinni przygotowy­
wać odpowiednie dokumentacje, 
uwzględniające nowoczesne meto­
dy w budownictwie.

Co roku spółdzielczość miesz 
kaniowa ma budować więcej. 
W przyszłym roku np. przewi 
duje się oddanie do użytku 0- 
koło 7 300 mieszkań w Pozna­
niu i województwie. Jeśli jed­
nak roczne plany nie będą 
w pełni wykonywane, to gro­
madzić się będą coraz większe 
zaległości, co dotknie członków 
poszczególnych spółdzielni. Bę 
dą dłużej czekać na przydział 
mieszkania.

Przedsiębiorstwa budowlane 
podległe PZB wykonały pół­
roczne zadania w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Miejmy zatem nadzieję, że i 
tegoroczny plan doczeka się re

południe z młodością”; 18 Konc 
pt.: „Pożegnanie lata”; 18.40 Mu­
zyka i Aktualności; 19.05 „Pio­
senki z pointą”; 19.20 Sylwetki 
polityczne — Josue de Castro; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.40 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 22.40 Gra Zespół J. Mi­
liana; 0.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen 
ce; 8.35 „Wrzesień — dni walki” 
— aud. dokum.; 9 W różnych ryt 
mach i nastrojach; 9.35 „List ze 
Śląska” — „Staruszka polskiej 
chemii” — reportaż; 10 Tańce kia 
syczne w nagraniach Zespołu In­
strumentalnego Willy Boskowskie 
go; 10.25 Teatr PR: „Śmierć po­
rucznika Browna” — słuch.; 11.05 
Konc. rozrywk ; 11.25 Koncert cho 
pinpwski; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.25 „Księga dzieciństwa” 
— fragm. wspomnień J. Nagibina; 
13.45 Konc. popołudniowy; 14.30 
Mały relaks: „Co to jest przy­
jaźń?” — humoreska: 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Grają: Ork. 
Franck’a PoureePa oraz „Szalo­
ny Otto”; 15.20 Z pobytu Chóru 
mieszanego „Polonia” z Duessel- 
dorfu w Bydgoszczy z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 15.45 „U historyków woj 
skowych” — felieton; 17.10 For­
tepianowe otwory jazzowe; 17.20 
Komentarz J. Matuszyńskiego; 
17.30 Grajaca szafa; 18.15 F. Nowo 
wiejski: „Swaty polskie” uwertu­
ra; 18.30 Publicystyka międzyna­
rodowa; 18.45 Gra Zespół Ahmada 
JamePa; 19.07 Suity polskie; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 „XII War­
szawską Jesień — 1968 r.”. Trans­
misja konc. inaugurującego Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej; 22.10 Radiokabaret 
„Trzy no trzy”: 23.10 Gra Zespół 
„Trzy Słońca”; 23.20 Koncert mu 
tyki popularnej: 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.38, 6.38. 7.38, 
8.38, 9.38, 12.05, 16, 19, 23.50, 1, 2, 2.55. 

alizacji. Potrzebna jest jednak 
pełna mobilizacja załóg budo­
wlanych oraz zwiększanie 
wśród nich wydajności pracy, 

(a)

Wesołe Miasteczko 
z Czechosłowacji
Na obszernym placu przy 

ul. Kościuszki, na zapleczu 
Operetki, rozbiło swój sprzęt 
i rozpoczęło działalność We-
sołe 
ono 
nad 
tem 
wiu

Miasteczko. Przyjechało 
do naszego miasta z Usti 
Łabą w CSRS, a przed 
bawiło w Łodzi, Wrocła- 
i Szczecinie. Miasteczko 

to należy do największych u 
naszych południowych sąsia­
dów. W sumie czynnych jest 
16 rozmaitych urządzeń za­

dorosłych ibawowych dla 
dzieci.

Czechosłowackie Wesołe
Miasteczko pozostanie w Po­
znaniu przez najbliższy mie­
siąc. Czynne jest codziennie 
w godz. od 16 do 22, a w nie 
dzielę od godz. 10 do 22. (c)

• W Zakładach Przemysłu Tłusz 
czowego na Starołęce wybuchł 
groźny pożar. Z nieustalonych do 
tąd przyczyn zapaliły się nagro­
madzone w piwnicy farby i pas­
ta. W akcji gaszenia, obok stra 
ży zakładowej, wzięła udział straż 
„Stomila” oraz miejska. Po czte 
rogodzinnej akcji ogień zlokalizo­
wano.-

• Na ul. Wojska Polskiego, u 
wylotu Niestachowskiej, rowerzy 
sta Ryszard G. wpadł na tram­
waj linii nr 9. Dostał się on pod 
wóz przyczepny doznając wstrzą 
su mózgu, oraz złamania ręki i 
obojczyka.

• Na ul. Dzierżyńskiego Józef 
M. jadać na motocyklu wpadł na 
rogatki zabezpieczające miejsce 
pracy. Motocyklista wpadł do wy 
kopu doznając urwania 2 palców 
u nogi, oraz ogólnych obrażeń.

• Wskutek wvpadku samochodo 
wego na ul. Wojska Polskiego 
Wojciech Z. doznał złamania nogi. 
Przewieziono go do szpitala.

• Chuligani napadli przechodzą 
cego ul. Kwiatową Jana B. Z ra­
nami ciętymi głowy odwieziono 
go do szpitala, (za)

Wystawa K. Kolasińskieso
W Pałacu Kultury otwarto ostatnio wystawę prac amatora-plasty- 

ka Kornela Kolasińskiego z Lubska (woj. zielonogórskie). Pod wzglę­
dem artystycznym nie stanowi ona rewelacji, nie znajdujemy tu 
nowych kierunków artystycznych, żadnych udziwnień, niedomówień, 
syntez. Amator za pomocą kredki i akwareli na papierze wyraża to, 
co widzi realistycznie. Są to właściwie w jakimś stopniu ,fotogra­
fie” artystyczne, nie pozbawione jednak swoistego uroku.

Kornel Kolasiński jest mistrzem, uczulonym na każdą linię i każdą 
barwę, które znajduje w swoim polu widzenia. Z przedstawionych 
23 prac przebija głębokie umiłowanie rodzinnego miasteczka, które­
mu poświęcił połowę obrazów i umiłowanie przyrody. Nie trzeba 
osobiście zwiedzać Lubska, wystarczy zaznajomić się z zaprezento­
wanymi pracami, które w całości tworzą przewodnik po tym mia­
steczku, wskazują na jego piękno. A wszystko przesiąknięte słońcem, 
pogodą i jesienną zadumą.

Ogólnie wystawa sprawia przyjemne wrażenie.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Gubernator” — ode. 23 
pow.; 17.40 Soliści i zespoły Jazz 
Jamboree 68; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Balet w radio?; 18.20 
Klub grającego krążka; 19 Czyta­
my pamiętniki: „Wspomnienia 
clowna” — Edward Manc; 19.15 
Studio piosenki; 19.40 Piosenki „z 
włoskiego buta”; 20 Wczoraj w 
„Cafe Clubie” — z historii ka­
baretów warszawskich; 20.30 7 dni 
w 900 sekund; 20.45 Klub grają­
cego krążka — wydanie dla fono 
amatorów; 21 Groteski muzyczne; 
21.10 Krasnoludki są na świecie — 
magazyn; 21.50 Opera Ryszarda 
Wagnera: „Walkiria”; 22.07 Śpie­
wa Charles Aznavour; 22.15 — 7 
ode. „Łuku Triumfalnego” w wy 
daniu dźwięk.; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku; 23 Miniatury poetyc­
kie — Pory doby; 23.Q5 Muzyka do 
23-ciej — w roli glńwnej Frank 
Sinatra; 23.50 Śpiewa zespół The 
Golden Gate Quartet.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17 i od 24 do 3); 8.15 Anonimo­
we tańce polskie z XVI i XVII wie 
kif; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga 
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „To i owo 
przez telefon”; 10.20 Przeboje 
srebrnego ekranu; 11 Rozgłośnia 
harcerska; 11.40 „Anegdoty i fak 
ty”; 12 10 „Wesoły autobus”; 13.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 14.30 „W Jezio 
ranach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR: 
„Warszawa w nocy” — słuch.; 
17.20 Ponołudnie z muzyką: 18.05 
Mel. ludowe: 18.25 Wieczór wśród 
gwiazd: 19 15 ..Przy muzyce o snor 
cie”: 20.31 „Matysiakowie”: 21.01 
Radiovariete: 22.01 Nad pięknym 
modrym Dunajem: 23.15 Jazz — 
gra Trio Joe Daley: 23.35 Z franc. 
liryki wokalnej: 0.10 Program noc 
nv z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 28, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Uniwersytety Kultury WW
Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne utworzyło w sezo­
nie 1968'69 Uniwersytety Kul­
tury — w Poznaniu, Gnieźnie, 
Koninie i Turku. Mają one na 
celu bliżej zapoznać działaczy 
kultury, nauczycieli, inteligen 
cję techniczną oraz aktyw mło 
dzieżowy z problemami współ 
czesnej kultury, a zwłaszcza 
polskiej. Szczegółowo omawia 
ne będą zagadnienia twórczo­
ści artystycznej, funkcji i 
kształtu ruchu społecznego, u- 
powszechniania sztuki oraz za 
łożenia polityki 
naszego państwa.

Słuchaczami

kulturalnej

Uniwersytetu
Kultury mogą być wszyscy za 
interesowani problematyką 
kulturalną. Udział bezpłatny. 
Zajęcia odbywać się będą w 
sali lektoryjnej poznańskiego 
Muzeum Archeologicznego, w 
Pałacu Górków przy ul. Wod­
nej 27. Podobnie jak w uniwer 
sytetach kultury w Gnieźnie, 
Koninie i Turku — wykłady 
odbywać się będą 2 razy w 
miesiącu od października 1968 
do maja 1969 roku. Planuje się 
16 tematów. Wykładowcami 
będą działacze polityczni, pra­
cownicy nauki i sztuki z Po­
znania, Warszawy, Krakowa, 
Łodzi i innych ośrodków kra­
ju.

Wpisy na poznański Uniwer 
sytet Kultury przyjmuje się 
w siedzibie Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego w 
Poznaniu, Armii Czerwonej 
80'82, pokój 56 codziennie w 
godz. od 8—15. Zgłoszenia mo­
żna składać osobiście, listow­
nie lub telefonicznie (591-02). 
Zgłoszenia zaś na udział w wy 
kładach UK w Gnieźnie, Tur­
ku i Koninie kierować należy 
do tamtejszych powiatowych

Kto zna adresy 
b. załogi „Gromu"?

Zarząd Okręgu ZBoWiD poszu­
kuje aktualnych adresów b. człon 
ków załogi kontrtorpedowca 
„Grom”, lub rodzin poległych pod 
Narwikiem marynarzy.

Dane te sa niezbędne do uzyska­
nia materiałów relacyjnych i oprą 
cowania monografii tego okrętu. 
Informacje Zarząd prosi kierować 
pod adresem: Ryszard Mielczarek, 
Gdynia 2, ul. Dzierżyńskiego 5/5.

(na)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko­
polska niedziela; 12.10 <>O czym 
mówią na świecie”; 12.30 Sceny 
operowe; 13 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 15 Dla dzieci: „Król 
podwórka” — słuch.; 16.30 Koncert 
Chopinowski — Philipoe Entro- 
mont — fortepian; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Wieczór lite- 
racko-muzyczny: „Miłość do lite­
ratury”; 20.32 Muzyka do tańca; 
21.22 „Nie tylko dla tańczących"; 
22 Ogólnop. i Pozn, wiadom. spor 
towe; 22.30 Niedzielne spotkanie 
z muzyką; 23.32 „Jesienny ' nok­
turn”. '

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Gu 
bernator” — odc\ 24 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Tik odlatują 
ptaki” — śpiewa M. Tariwierdl- 
jew; 18.20 Tadeusz Łomnicki — 
panem Wołodyjowskim — repot- 
taż; 18.35 Sylwetka piosenkarza: 
Nat „King” Cole; 19 Parada oszus­
tów: ..Pojutrze kąpiel na Lido _ 
— słuch.; 19.25 Mini-max — czyli 
minimum słowa, maksimum muzy 
M;« 19.55 Teatrzyk piosenki „Pic- 
colb” — „Nefretete”; 20.15 Ludwik 
van Beethoven — Koncert skrzyp 
cowy D-dur op. 61 gra Jasha Hej- 
fetz; 20.55 Spotkanie na fermacie 
— magazyn; 21.25 Grecja. Portu­
galia — w piosence; 21.50 opera 
R. Wagnera: „Walkiria”; 2207 
Śpiewa Charles Aznavour; 22.20 
Tego sie nie da powiedzieć — re­
portaż: 22.35 Muzyka i film — czy 
pani lubi Brahmsa; 22.52 Czv pa­
ni kocha Hagaw?: 23 Miniatury 
poetvckie — Pnrv dobv; 23.05 „Mu 
zvka nocą”; 23.50 Śpiewa Petula 
Clark.
TE! EWI?JA

SOBOTA: 9.30 — „Umrzeć w Ma 
drycie” — fab. film franc; 10.55— 
11.25 — Dla szkół — Geografia 

domów kultury lub do wydzu 
łów oświaty i kultury prezv 
diów PRN. (na)

Pmć było w M...
Skrytykowaliśmy w notatce 

pt. „Jak to nazwać?” („Głos” z 
10 września) kawiarnię „Sło­
neczna” na osiedlu im. Świer­
czewskiego, że w upalną nie­
dzielę 8 bm. nie można tam 
było w godzinach południo­
wych otrzymać nic chłodnego 
do picia, z wyjątkiem wody so­
dowej. Nie było też lodów.

Sądząc z wyjaśnienia na­
desłanego przez dyrekcję PZG- 
Kawiarnie, właśnie ten lokal 
był zaopatrzony należycie, po­
noć nawet tak doskonale, że 
część posiadanych soków pit­
nych i innych napojów, w tym 
także piwa, została do ponie­
działku. Dalej PZG-Kawiafnie 
tłumaczą, że widocznie obsłu­
ga źle informowała gości. Brak 
lodów wytłumaczono awarią 
zamrażarki, którą naprawiono 
niezwłocznie w poniedziałek.

A więc ulegliśmy — będąc 
we wspomnianej kawiarni 
przez godzinę od godz. 12.20 
do 13.10 — złudzeniu optycz­
nemu lub przesłyszeliśmy się? 
Nie wiemy, niestety, co miał 
na zapleczu bufet, nie wiemy 
co można było podać proszą­
cym o chłodzące napoje klien 
tom. Wiemy natomiast, że 
obsługa odmawiała 
realizacji każdego zamówie­
nia na wszystko co chło­
dzi, właśnie z wyjątkiem 
wody sodowej. Tak więc 
nie możemy uwierzyć w wy­
jaśnienie, podpisane przez za­
stępcę Dyrektora do Spraw 
Produkcji Handlowej. Być 
może ktoś — Panie Dyrekto­
rze — świadomie wprowadził 
Pana w błąd i udzielił myl­
nych informacji? Być może 
towar, który został nie sprze­
dany dowieziono znacznie póź­
niej? (c)

SFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznaii- 

Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej: 22 bm. w godz. od 
8 do 15 dla ulic: Warszawska od 
Michała do nr 65. Michała od War 
szawskiej do przejazdu kolejowe­
go, Średzka, Bnińska, Zaniemys- 
ka, Miłosławska, Zdrojowa; 23. 
bm. od 8 do 12 dla miejscowości: 
Baranowo — Camping, a w godz. 
od 11 do 15 dla miejscowości Bara­
nowo: 24 bm. w godz. od 7.30 do 
15.30 dla miejscowości: Lasek Doi 
ny. Łęczyca, a w godz. od 8 do 14 
dla ulic: Lubeckiego, Skarbka, 
Ostroroga nr 19—35 i 20—34. Zakręt, 
Nowotomyska ,Sierakowska, Sza­
motulska od Marcelińskiej do Opa 
lenickiej prawa strona. Grodziska 
od Marcelińskiej do Opalenickiej, 
Marcelińska od Międzychodzkiej 
do Wolsztyńskiej.

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

22 bm. w Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego im. M. Kasprza­
ka, Stary Rynek 3 (Odwach) o 
godz. 12.15 — w ramach niedziel­
nych seansów filmowych z cyklu 
II wojna światowa — będzie wy­
świetlony film dokumentalny „Za 
waszą i naszą wolność”.

kl. V — „Kształt ziemi”; 16-10 — 
Wychowanie fizyczne naszych dzie 
ci; 16.20 — „Młodzież z ZNTK 
16.45 — Wiadomości; 16.55 — 
młodych widzów — „Dla każdego 
coś miłego”; 17.40 — Gawędy wil­
ków morskich; 17.55 — „Warszawa 
ja i Ty”; 18.25 — „Pegaz” — ma­
gazyn kulturalny; 19.20 — 
noc; 19.30 ^Monitor; 20,05 — 
Międzynaródowy Festiwal Muzy*’ 
Współczesnej — „Warszawska Je' 
sień”. Transmisja z Filharmoni 
Narodowej; 20.50 — Wieczorne 
mowy; 21.05 — Dziennik; 21.20 ■" 
Wiadomości sportowe; 21.30 — 
gubione kroki” — fab. film ■ ’ 
22.55 — „Ewa i jej uroda” f”1" 
z serii „Ewa”.

NIEDZIELA: 9.30 — „fałszywe 
oskarżenie” — film z serii 
gody trzech muszkieterów”; ’ 
— ..Przypominamy, radzimy 5 i’. 
— PKF; 10,15 — Melodia na clzie^ 
dobry”; 11,20 — „Wczoraj Tokio 
jutro Meksyk” — cz. I z cyklu 
Starym Kinie”; 12.20 — 
Dessau” — sylwetka wybitnej 
kompozytora NRD; 12.55 — ”155 
domości; 13.05 — Przemiany; 
- Dla dzieci - Tadeusz K^ia^ 
— „Parasol Wuja Filina; 14. ’ 
„Wędrówki w czasie i przest _ 
ni” — „Piórkiem i węglem : i*-1 
— „Ostatni generał” — film 
serii _ „Polacy na fronta“tibj- 
Wojny Światowej”; 14.45 ~ 
ice” — felieton tv; 15 — ,”Za_„r- 
w niedziele” — 
niej Miast Ostrowiec Swiętokrzy 
ki — Starachowice; 17.15 — ” der 
dzielny Teatr TV - Aleksa no 
Fredro — „Ostatnia wola -* 
media w reżyserii Haliny t0 
szyckiej. Wykonawcami będą __ 
rzv scen wrocławskich: 
„Ukochany kraj, uin'łowany__7£ry 
— teleturniej trzecia, runda ęj 
wek z udziałem drużyn __ó jest 
na i Gdańcka: 
zawsze” — renortaz j9,?0
klu - ..Ludzie i,;darzen'^i;D1 " ' 
— Dobranoc: 19.30 — U
2005 _ „Rebeka” — sP°rnrod. USA; 22.10 - Niedziela SP 

iniki 
fab-

towa.
TV zastrzega prawo zmian.
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